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Obrady Komisji RWPG 
na temat standaryzacji
W dniach od 13 do 18 bm. 

toczyły się w Berlinie obrady 
VI sesji Stałej Komisji RWPG 
do Spraw Standaryzacji.

Zatwierdzono zalecenia stan­
daryzacyjne w zakresie me­
talurgii żelaza, budowy ma­
szyn, elektrotechniki i prze­
mysłu papierniczego. Komisja 
zatwierdziła swój plan pracy 
na rok 1964. (PAP)
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Z obrad KSR w przemyśle i budownictwie

Postęp w każdej dziedzinie

Odpowiedź L. Johnsona 
na orędzie N. Chruszczowa

W Waszyngtonie ogłoszono tekst odpowiedzi prezydenta 
Johnsona na orędzie premiera ZSRR Chruszczowa w 
sprawie wyrzeczenia się siły jako środka regulowania 
sporów terytorialnych i granicznych.
Johnson pisze, że „zgadza 

się ze znaczną częścią” orę­
dzia i wyraża nadzieję, iż 
„można będzie oprzeć się na 
sprawach co do których ist­
nieje porozumienie, zamiast 
tylko podkreślać dobrze zna­
ne rozbieżności”.

Prezydent USA proponuje, 
by obie strony przedstawiały 
na genewskiej konferencji 
rozbrojeniowej nowe propo­
zycje — „aby osiągnąć cele 
które poprzednio określi­
liśmy” (Jonhson ma tu na 
myśli swe orędzie o stanie 
państwa — red.). Cele te. we­
dług prezydenta, są następu­
jące:

• zapobieżenie rozpowszech­
nianiu broni jądrowej;

• zaprzestanie produkcji mate­
riałów rozszczepialnych dla po­
trzeb wojskowych?

• przeznaczenie znacznej iloś­
ci materiałów rozszczepialnych na 
użytek pokojowy;

• zakaz wszelkich prób z bro­
nią jądrową;

Dziś w Genewie

Komitet 18 państw 
rozpoczyna obrady
We wtorek po południu w 

Pałacu Narodów wznowione 
zostaną po prawie pięciomie­
sięcznej przerwie obrady Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 
państw.

W poniedziałek szefowie de­
legacji ZSRR, S. Carapkin o- 
raz Stanów Zjednoczonych, 
W. Foster, odbyli dwugodzin­
ną rozmowę, która dotyczyła 
przede wszystkim procedury 
obrad konferencji. Odbyło się 
także spotkanie przewodniczą 
cych delegacji ZSRR, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Polski 
i Rumunii. W siedzibie dele­
gacji Stanów Zjednoczonych 
obradowali w poniedziałek 
przedstawiciele: USA, W. Bry 
tanii, Włoch i Kanady. (PAP)

• ograniczenie systemów broni 
jądrowej;

• zmniejszenie groźby przy­
padkowego wybuchu wojny oraz 
niespodziewanego ataku;

• osiągnięcie postępu na dro­
dze do powszechnego rozbrojenia.

Nawiązując do wysuniętej 
przez N. Chruszczowa propo- 
zycji, by wszelkie spory te­
rytorialne były rozstrzygane 
wyłącznie środkami pokojo­
wymi, Johnson stwierdza, że 
zgadza się z zasadą sformuło­
waną w orędziu radzieckim, 
iż „użycie siły jako środka 
rozstrzygania sporów teryto­
rialnych nie leży w interesie 
żadnego narodu i żadnego kra 
ju”.

Prezydent USA ze swej 
strony proponuje wytyczne 
„w sprawie wykonywania tej 
zasady”. Zdaniem Johnsona 
powinna ona objąć również 
wypadki wykraczające poza 
spory terytorialne między 
państwami (na przykład „li­
nie podziału ustanowione 
bądź potwierdzone w porozu­
mieniu międzynarodowym lub 
przez praktykę”, różne formy 
grożenia siłą lub stosowania 
siły, bez względu na to. czy 
byłaby to agresja, dywersja, 
czy potajemne dostarczanie 
broni”.

Zdaniem Johnsona, stano­
wiska jego i premiera Chru­
szczowa są „w zasadzie po­
dobne”. Prezydent wyraża w 
związku z tym nadzieję, iż 
„porozumienie w sprawie tych 
lub innych propozycji nie po­
winno być niemożliwe” i po­
dziela pogląd Chruszczowa. iż 
porozumienie takie sprzyjało 
by sprawie rozbrojenia i po­
kojowych stosunków między 
państwami.

Johnson wyraża również 
opinię, iż należałoby w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
wykorzystywać ONZ a zwła­
szcza Radę Bezpieczeństwa 
jako instrument utrzymywa­
nia pokoju i umocnić pokojo­
wą funkcję organizacji.

W minionym tygodniu, obok Konferencji Samorządów 
Robotniczych, z których sprawozdania już zamieściliśmy, 
nad planami 1964 roku radziły także przedstawicielstwa 
załóg: „Stomila”, Poznańskich Zakładów Przemysłu Tłusz­
czowego, Poznańskiej Fabryki Łożysk Tocznych, Zakładów 
Naprawczych Taboru Kolejowego w Pile i w Poznaniu 
oraz wielu innych przedsiębiorstw. Dyskusja była wszędzie 
rzeczowa i gospodarska.

Do ciekawszych problemów, 
które znalazły swe odbicie w 
obradach KSR wyrpienionych 
fabryk należą między innymi: 
w „Stomilu” zwiększenie 
trwałości opon do pojazdów 
ciężarowych; w Zakładach 
Tłuszczowych — pełne opano­
wanie skomplikowanej tech­
nologii wytwarzania środków 
piorących z surowców synte­
tycznych oraz .zwiększenie 
ilości i poprawienie jakości 
proszków do prania i mydeł; 
w Fabryce Łożysk Tocznych 
■— przygotowanie się do

Wizyta w sowchozie
Agencja Tass podaje, że 

w poniedziałek rano premier 
rewolucyjnego rządu Republi­
ki Kubańskiej, Fidel Castro 
i przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, N. S. Chrusz­
czów, odwiedzili sowchoz — 
„Biełaja Dacza” w obwodzie 
moskiewskim.

Dyrektor sowchozu, M. Da- 
wydow, zapoznał gości z dzia­
łalnością gospodarstwa. Pre­
mier F. Castro odbył także 
rozmowę z uczonymi pracują­
cymi w laboratorium sowcho­
zu „Biełaja Dacza”. (PAP)

zwiększenia o 60 nowych ty­
pów łożysk tocznych; w 
ZNTK Poznań — przekształ­
cenie zakładów w główny o- 
środek napraw sprzętu spali­
nowego kolei: lokomotyw, wa­
gonów motorowych i wago­
nów doczepnych.

Cechą szczególną przyjętych 
przez Konferencje Samorządu 
Robotniczego wskaźników pla­
nów na rok 1964, jest wyso­
kie tempo przyrostu produk­
cji, mocno podbudowane 
sprawniejszą organizacją pra­
cy, dużym postępem technicz­
nym i co za tym idzie, istot­
nym wzrostem wydajności 
pracy. Najwyższe wskaźniki 
wzrostu produkcji przyjęłv: 
PFŁT — 47,9 proc, i ZNTK 
w Poznaniu — 88 proc, (pch) 

„Hydrobudowa 7” zwiększy 
produkcję o 20 min. zł
Konferencja Samorządu Ro­

botniczego w Poznańskim 
Przedsiębiorstwie Robót Lą- 
dowo- i Wodno - Inżynieryj­
nych — „Hydrobudowa 7” 
akceptowała wczoraj wiele 
wniosków zmierzających do

kwotę 281 min zł. Załogi 
przedsiębiorstwa pracują w 
6 województwach. Do najważ­
niejszych należą jednak robo­
ty lądowe i wodno-inżynieryj­
ne w rejonie kopalni Kazi­
mierz, Gosławice i odkrywki 
Jóźwin, w zagłębiu konińskim. 
Między innymi dla Huty Alu­
minium w Koninie budowana 
jest kanalizacja i betonowe 
nawierzchnie dróg, dla elek-

Dokończenie na str. 2

Wicepremier Jaroszewicz 
w Londynie

W dniu 19 bm. wieczorem 
przybył do Londynu na za­
proszenie rządu W. Brytanii 
wiceprezes Rady Ministrów, 
Piotr Jaroszewicz.

Wicepremiera Jaroszewicza 
i towarzyszące mu osoby wi­
tał na dworcu Waterloo mi- 
minister handlu i przemysłu 
E. Heath.

Przebywający w Londynie 
na zaproszenie rządu W. Bry­
tanii wiceprezes Rady Mini­
strów PRL, P. Jaroszewicz, 
spotkał się w poniedziałek z 
brytyjskim ministrem spraw 
zagranicznych, Butlerem i mi­
nistrem handlu W. Brytanii —■ 
Heathem.

W czasie rozmów omówio­
no problemy związane ze sto­
sunkami handlowymi między 
Polską a W. Brytanią.

Wieczorem ambasador PRL 
w Londynie Rodziński wydał 
na cześć gości polskich obiad, 
na którym ze strony brytyj­
skiej obecni byli minister 
przemysłu i handlu Heath, 
minister nauki Hogg, członko­
wie kierownictwa Labour 
Party, posłowie Gordon Wal­
ker i Healey oraz prezes „Im­
perial Chemical Industries” 
Chambers i inne osobistości.

PAP

„Wiosna
w połowie marca
Najbliższe Targi Krajowe 

„Wiosna-64” odbędą się w Po­
znaniu w dniach od 15 do 22 
marca br.

Wzorem lat ubiegłych, tar­
gom ma towarzyszyć szereg 
imprez; będą to: wystawy, 
pokazy i odczyty upowszech­
niające wprowadzanie postę­
pu technicznego w pracy pla­
cówek handlowych i gastro­
nomicznych oraz pokazy no­
wości produkcyjnych, które 
zapowiada przemysł.

XIII kolejne targi zgroma­
dzą przede wszystkim rynko­
we artykuły przemysłowe.

PAP

Z „Głosem" wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Tysiąc słuchaczy w Zbąszyniu
Na dwa koncerty Poznańskiego Chóru czewski, Aleksandra Szulcówna, umiejętnie 

Chłopięcego pod dyrekcją Jerzego Kurczew- wprowadzająca publiczność w histo- 
skiego przybyło w Zbąszyniu ponad ty- rię muzyki, jak również sami wy­
siać osób. Znaczy to, że co piąty miesz- konawcy — chłopcy, byli bardzo za- 
kaniec — bo Zbąszyń liczy ich 5315 — był dcwoleni. Organizatorzy koncertu na 
na naszej imprezie. Fakt ten świadczy miejscu Powszechna Spółdzielnia Spożyw- 
najlepiej, jak niektóre rejony naszego wo- ców oraz Zbąszyńskie Zakłady Przemysłu 
jewództwa czekają na rozrywki kulturalne, Odzieżowego dołożyły wszelkich starań, by 
stojące na wysokim poziomie artystycznym, stworzyć chórowi jak najlepsze warunki 
Ale chyba nie tylko to przyczyniło się do oraz odpowiednią atmosferę na sali, 
tak dużej frekwencji. Niewątpliwie jest to Nie obyłc się i tym razem bez „Głoso- 
zasługa działających w Zbąszyniu: Pań- wej” Zgaduj-Zgaduli. Na koncercie dla pra- 
stwowej Szkoły Muzycznej im. Stanisława cewników PSS nagrody zdobyli: Stanisław 
Moniuszki, Stowarzyszenia Muzyków Ludo- Pr.zeniczka ze Zbąszynia — garnek elektry- 
wych, Ogniska Muzycznego dla Młodzieży, czny oraz Franciszka Lisiecka z Solca No- 
licznych zespołów artystycznych. One to wego — imbryk elektryczny. Natomiast na 
właśnie rozbudzają zamiłowania muzyczne, koncercie dla pracowników ZZPO zwycię-

W czasie wykonywania utworów pod- żył: Mieczysław Trocholepszy ze Zbąszynia, 
czas koncertu na sali w Zbąszyniu pano- zdobywając lampę elektryczną przed Hen- 
wał idealny spokój, a przecież na sali były rykiem Biernatem również ze Zbąszynia 
nawet przedszkolaki. Dopiero zakończenie (otrzymał żelazko).
utworu stawało się hasłem do rozpoczęcia Tymi dwoma koncertami w Zbąszyniu we- 
braw, których słuchacze nie skąpili, urzą- szliśmy już w drugi rok realizacji cyklu kon- 
dzając na zakończenie każdego koncertu certów z „Głosem” wzdłuż i wszerz Wiel- 
dużą owację. Nic więc dziwnego, że mimo kupolski , organizowanych przez Wojewódz 
ymęczenia — chór śpiewał w sumie 4 go- ką Komisje Związków Zawodowych oraz 
dżiny. Kierownik zespołu — Jerzy Kur- redakcję „Głosu Wielkopolskiego”.

znacznego zwiększenia 
produkcyjnych na rok 
cy. Po raz pierwszy od 
lat obrady samorządu

zadań 
bieżą- 
wielu 
odby-

wały się w styczniu a nie jak 
w poprzednich latach — z koń­
cem I kwartału.

Jak wynika z referatu dyr. 
inż. E. Pindura zadania gospo­
darcze „Hydrobudowy” za rok 
ubiegły zrealizowane zostały 
w 102,9 procentach, a wartość 
produkcji i usług przekroczyła

NRF nie wyrzeknie się siły

Buńczuczna wypowiedź 
Heinricha Krone

Boński minister do specjal­
nych poruczeń, Heinrich Kro­
ne, ponownie wypowiedział się 
przeciw propozycjom radziec­
kim zawartym w ostatnim
orędziu premiera rządu 
dzieckiego, skierowanym 
szefów państw i rządów 
łego świata.

ra­
do 

ca-

W organie CDU „Politisch-
Soziale Korrespondenz’
świadczył on, że nie można 
oczekiwać od Bonn sankcjo­
nowania istniejących granic 
niemieckich przez wyrzecze­
nie się siły przy regulowaniu 
sporów granicznych — jak to 
proponuje orędzie radzieckie. 
Nie należy na to liczyć, „że 
możemy się pogodzić z istnie­
jącymi granicami”. (PAP)

Próba zamachu 
stanu w Tanganice
Według informacji Agencji 

Reutera w poniedziałek, w go­
dzinach przedpołudniowych 
doszło w stolicy Tanganiki 
Dar es Salam do zbrojnego 
wystąpienia pewnych oddzia­
łów sił zbrojnych.

Żołnierze opanowali budy­
nek poczty i miejscowe lot­
nisko. Komunikacja lotnicza 
z krajami sąsiednimi została 
przerwana. Przerwała również 
swą pracę radiostacja w Dar 
es Salam.

Po ulicach Dar es Salam, 
według informacji naocznych 
świadków, krążą ciężarówki 
wypełnione wojskiem. Pałac 
prezydenta Republiki Juliusa 
Nyerere jest otoczony oddzia­
łami sił zbrojnych. (PAP)
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Poznańska Fabryka Wodomierzy 
i Gazomierzy „Powogaz” jesł 
jedynym w kraju producentem 
chloratorów do odkażania wody 
i ścieków. Chloratory z „Powo- 
gazu" odznaczają się prostą kon­
strukcją, dobrym działaniem, łat­
wością obsługi oraz niską ceną 
sprzedaży. Obecnie wyproduko­
wano serię próbną nowego ty­
pu chlorafora w obudowie za­
mkniętej; seria ta po próbach 
oddana została do eksploatacji i 
jeszcze w roku bieżącym wej­
dzie do produkcji seryjnej. „Po- 
wogaz” eksportuje swoje wyro­
by do Turcji, Jugosławii, Bułga­
rii, Węgier, ZSRR i Grecji. Na 
zdjęciu: uczeń Feliks Drozdow­
ski przygotowuje chloratory do 

wysyłki (dla Turcji).
CAF — fot. Staszyszyn

Czy Francja 
uzna Chiny?

a Wczoraj rozpoczęły się w 
Igls treningowe (bez mierzenia 
czasów) ślizgi saneczkarzy — olim 
pijczyków. Jak było do przewi­
dzenia, najlepiej spisują się 
(wśród kobiet i mężczyzn) ekipy: 
niemieckie, austriackie i polskie.

a Wczoraj w czasie mistrzostw 
II okręgu tatrzańskiego rozegrano 
na Cyhrli konkurencje biegowe. 
Wśród kobiet (10 km) wygrała bez 
trudu Biegunówna. Wśród męż­
czyzn (30 km) zwyciężył Jankow­
ski przód Rysulą i Budnym.

a. Hokejowa reprezentacja USA 
przebywająca w NRF rozegrała w 
Augsburgu spotkanie z zespołem 
klubowym EV Fuessen. Mecz za­
kończył się wynikiem remisowym 
6:6 (3:1, 2:1, 1:4).

a Rewanżowe spotkanie ćwierć 
finałowe o Puchar Europy w siat-

Możliwość uznania przez Fran­
cję Chińskiej Republiki Ludowej 
stała się od paru dni pierwszo­
rzędną sensację, koncentrującą 
uwagę nie tylko paryskich ob­
serwatorów politycznych. Nie 
wydano jeszcze żadnego oficjal­
nego komunikatu, nie padło żad­
ne oficjalne oświadczenie a pra­
sa paryska, agencje, wielkie 
dzienniki pełne są domysłów i 
komentarzy. Oczywiście realna 
ocena sytuacji i wyciągnięcie 
słusznych wniosków czyli uzna­
nie przez jedno mocarstwo dru­
giego — nie jest samo przez się 
niczym zaskakującym. Ważne są 
natomiast okoliczności, które je 
do tego postanowienia skłoniły 
i ważny jest czas, jaki został na 
to wybrany.

W związku z tym należy przy­
pomnieć pewne wydarzenie 
sprzed kilku miesięcy. 29. 8. ub. 
r. francuski minister informacji 
Alain Peyrofitte po raz pierwszy 
został upoważniony do opubli­
kowania wypowiedzi prezydenta 
de Gaulle'a złożonej na zamknię 
tym posiedzeniu rządu. Wypo-
wiedź ta dotyczyła 
nujacej podówczas
mie Płd., 
wyraźniej 
nowania. 
używając

w którym 
tracił już 
Prezydent

syłuacji pa- 
w Wiełna- 
Diem coraz 
resztki pa- 
de Gaulle

właściwego sobie za-

kówce kobiet 
CSRS, Dynamo 
NRD, Dynamo 
się ponownym

między mistrzem 
Praga, a mistrzem 
Berlin, zakończyło 
zwycięstwem siat-

karek NRD 3:1 (16:18, 15:5, 15:5, 
15:9). Dynamo Berlin grać będzie 
w półfinale z mistrzem Polski,
AZS

jest

AWF. (t)

POGODA
dniu 21 bm. przewidywane 

zachmurzenie duże oraz
większe przejaśnienia. Miejscami 
niewielkie opady śniegu. Tempe­
ratura od plus 1 do minus 8 st. 
Wiatry słabe.

woalowanego stylu dawał bar­
dzo wyraźnie do zrozumienia, 
że Francja gotowa jest pomóc 
narodowi wietnamskiemu w jego 
rozwoju — i niezależnie od sił
wewnętrznych w pokoju i
jedności wewnętrznej oraz w 
zgodzie z sasiadami.

Oświadczenie to było pierw­
szym w okresie V Republiki wy­
stąpieniem na rzecz ogranicze­
nia wpływów amerykańskich w 
Wietnamie Płd. oraz na rzecz 
przywrócenia Francji inicjatywy 
politycznej w sprawach dotyczą­
cych Azji płd. wschodniej. Od 
roku 1956 formalnie — to znaczy

Dokończenie na fdr. 2



uzna Chiny?
Dokończenie ze str. 1

wraz z opuszczeniem Wietnamu 
przez ostatnich żołnierzy fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjne­
go — zapadło milczenie między 
Paryżem a Sajgonem. Dialog roz 
winął się natomiast między Wa­
szyngtonem i Sajgonem, co nie 
znaczyło wszakże, że Francja z 
Wietnamu Płd. zupełnie znikła.

Mimo amerykańskich wysiłków 
wyparcia stamtąd interesów fran­
cuskich pozostały one nie tylko 
na starych pozycjach, lecz wy­
kazały także dużą żywotność. 
Układy podczas bytności Pi- 
naya w Sajgonie zawarte w r. 
1959 skonsolidowały je i umoc­
niły tendencje wzrostu, 
skie banki, francuskie 
eksploatujące bogactwa 

Francu- 
spółki, 

natural-
n© Wietnamu Płd. pomyślnie 
rozwijały swoją działalność, co 
przy powiązaniu z francuską kul­
turą działało na korzyść intere­
sów i spraw dawnej metropolii.

Rząd francuski postanowił 
przypomnieć o swoim niewyga­
słym zainteresowaniu sprawami 
Wietnamu, qdy pozycja USA wy­
dawała fnu się najbardziej za­
chwiana. Upadek Diema, uważa­
nego w Paryżu za kreaturę ame­
rykańska, oceniono jako poważ­
ne niepowodzenie polityki USA. 
W kilka miesięcy później przy­
szło oświadczenie księcia Siha- 
nouka o rezygnacji z pomocy 
USA dla Kambodży. Oskarżył on 
USA o niesienie pomocy woj­
skowej i finansowej opozycyjne­
mu ugrupowaniu „Wielkiego 
Khmeru". Co się tyczy Francji — 
szef państwa Kambodży wyraził 
zamiar utrzymywania z nią nie 
tylko dobrych stosunków, lecz 
korzystania także z różnych form 
jej pomocy.

Po niedawno zakończonej wi­
zycie francuskiego ministra obro­
ny Messmera w Kambodży ogło­
szono, że Francja powiększy 
swoją pomoc wojskową dla Kam­
bodży oraz świadczyć będzie 
określoną pomoc ekonomiczną. 
Obecnie w Kambodży działa 700 
wojskowych instruktorów i do­
radców francuskich.

Francuskie posunięcia w Wiet­
namie i Kambodży są nie tylko 
wyrazem zabezpieczenia francu­
skich interesów i próbą podkre­
ślania francuskiej obecności w 
południowo-wschodniej Azji. Ma 
ją o tyle szersze znaczenie, że 
sa kolejnym przejawem walki 
prowadzonej przez Paryż z Wa­
szyngtonem o stanowisko Fran­
cji w świecie. Paryż uderzył w 
najczulsze i stosunkowo najsłab­
sze miejsce w amerykańskim sy­
stemie imperialistycznym.

Rząd francuski rozumiał wszak­
że, iż jego posunięciom dyplo­
matycznym w Azji płd. wsch. to­
warzyszyć muszą próby uregu­
lowania stosunków z Chinami. 
Nieuznające ChRL mocarstwo nie 
mogłoby liczyć na powodzenie 
w krajach, sąsiadujących tak bli­
sko z Chinami, których społe­
czeństwa znajdują się pod ich 
wpływami. W tym więc punkcie 
leży jeden z najważniejszych 
powodów akcji jaką Paryż roz­
winął wokół możliwości uznania 
przez Francje Chin Ludowych.

TADEUSZ RO«EK

Z obrad KSR
Dokończenie ze str. 1 

trowni Gosławice zaś central­
na przepompownia. Z końcem 
ub. roku oddany został do u- 
żytku duży zbiornik wodny w 
Przeczycach, woj. Katowice 
wraz z ujęciem wód rzeki — 
Czarnej Przemszy. Przedsię­
biorstwo przygotowuje się 
także do rozpoczęcia w 1965 r. 
budowy zbiornika i wielkiej 
zapory wodnej w Głębinowie 
koło Nysy Kłodzkiej.

Założenia planowe dla „Hy­
drobudowy — 7” na rok bie­
żący — zaproponowane przez 
Zjednoczenie — przewidywa­
ły wzrost produkcji podsta­
wowej do 195 min. zł a usług

Zjazd Towarzystw 
Naukowo -Techn. ZSRR 
W poniedziałek rozpoczął się 

w Moskwie zjazd Towarzystw 
Naukowo-Technicznych ZSRR 
(TNT), zrzeszających ponad 2 mi­
liony osób.

Przewodniczący Wszechzwiązko- 
wej Rady TNT, Siłujanow poin­
formował, że członkowie tych 
towarzystw, których istnieje oko­
ło 20, utworzyli w zakładach 
pracy około 47 tysięcy brygad 
twórczych, ponad 18 tysięcy biur 
konstruktorskich i technologicz­
nych, ponad 19 tysięcy biur ana­
lizy ekonomicznej oraz około 
półtora tysiąca instytutów i la­
boratoriów naukowo-badawczych 
działających w oparciu o pracę 
społeczną.

Niewinni" ludobójcy
Proces oprawców z Oświęcimia

W poniedziałek 20 bm w 10 dniu procesu przeciwko 22 
h. oprawcom z oi>ozu koncentracyjnego w Oświęcimiu, kon­
tynuowane było przesłuchiwanie oskarżonych.
W ogniu pytań stawianych 

przez sędziego — Hofmann w 
końcu zmuszony był przyznać, 
iż jego rola na terenie krema­
toriów’, gdzie mieściły się rów­
nież komory gazowe, nie pole­
gała jedynie — jak dotąd usi­
łował on to przedstawić — na 
wręczaniu SS-manom załogi 
krematoriów dodatkowych 
kartek na żywność i alkohol 
„za ich pracę”, ale również na 
„utrzymywaniu porządku” 
wśród oczekujących w kolejce 
na śmierć więźniów.

Zaraz po Hofmannie przed 
sądem staje doprowadzony z 
więzienia b. SS-Unterschar- 
fuehrer Oswald Kaduk, jeden 
z najbardziej krwawych 
oprawców7 na terenie obozu 
oświęcimskiego, gdzie prze­
bywał od 1942 r. aż do mo-

Krótka pamięć
Po licznych zaprzeczeniach i kil 

kutygodniowych krętactwach, boń 
ski minister do spraw przesiedleń­
ców, Hans Krueger, w obliczu u- 
jawnionych NRD dowodów
musiał przyznać, że podczas woj­
ny był członkiem Sądu Specjal­
nego w Chojnicach.

Tygodnik „Der Spiegel” w 
swym najnowszym numerze pi- 
sze, że „po przedłożeniu fotoko­
pii dokumentów, nie pozostawia­
jących wątpliwości co do jego 
nominacji na pierwszego asesora 
Sądu Specjalnego w Chojnicach, 
minister do spraw przesiedleńców 
powiedział: „zupełnie o tym za­
pomniałem”.

W wywiadzie dla „Der Spiegel” 
Krueger oświadczył, że nie może 
sobie przypomnieć, czy brał u- 
dział w wydawaniu wyroków 
śmierci, gdyż czyniono to prze­
cież w sposób „czysto rutyniar- 
ski. Jak mogę przeszkodzić temu, 
że pewnego dnia okaże się, iż 
współdziałałem w wydaniu wyro­
ku śmierci?”...

Z osfafniejchwili

Uznanie ChRL 
nastąpi 31 hm.

Powołując się na informa­
cje z miarodajnych źródeł, 
agencja France Presse poda- 
je, że uznanie przez Francję 
Chińskiej Republiki Ludowej 
nastąpi przed samą konferen­
cją nrasową prezydenta de 
Gaulle’a, zapowiedzianą na 31 
stycznia. Uznanie nastąpi w 
formie komunikatów równo­
cześnie ogłoszonych w Paryżu 
i Pekinie.

Agencja potwierdza, że rząd 
francuski powiadomił już 
swych sprzymierzeńców o de­
cyzji uznania ChRL.

korespondent Agencji Reu­
tera nie wyklucza, że po uzna­
niu ChRL rząd francuski za­
prosi do Francji premiera 
Czou En-laja. (PAP) 

do 86 min. zł. Podczas konfe­
rencji samorządu w wyniku 
szerokiej dyskusji postano­
wiono skorygować projekto­
wane wskaźniki ekonomiczne 
i zwiększyć zadania produk­
cyjne o 20 min. zł.

Wnioski uczestników dysku 
sji znalazły odbicie w uchwa­
łach Samorządu. Dla zabez­
pieczenia pełnej realizacji za­
mierzeń związanych z tegorocz 
nym tzw. frontem robót oprą 
cowano specjalny program 
działania przewidujący mię­
dzy innymi: dalszy rozwój po 
stępu technicznego przez zme 
chanizowanie w 95 procen­
tach robót ziemnych oraz 
prac za — i wyładunkowych; 
scentralizowanie produkcji 
betonów i stosowanie rut az­
bestowo-cementowych za­
miast żeliwnych; wprowadze­
nie przy naprawach sprzętu 
detali z tworzyw sztucznych 
zamiast łożysk kulkowych. 
Ponadto na wielu budowach 
będzie lepiej wykorzystywa­
ny sprzęt ciężki dzięki zlikwi 
dowaniu eksploatacyjnych 
przestojów maszyn. Rozsze­
rzy się też wielozmianowość 
w pracy sprzętu ciężkiego. 
Zwiększenie wydajności ta­
boru samochodowego będzie 
można uzyskać z kolei przez 
wprowadzenie drugiej zmia­
ny kierowców. W porównaniu 
do roku 1962 wydajność pra­
cy wzrośnie o 15 procent.

(jot) 

mentu likwidacji obozu w 
styczniu 1945 r. początkowo 
jako blockfuehrer, a później 
rapportfuehrer. Akt oskarżenia 
wylicza długą listę zbrodni 
Kaduka: rozstrzeliwanie więź­
niów, wieszanie, bestialskie ich
bicie torturowanie. Jak
stwierdza akt oskarżenia Ka­
duk obalał skatowanych więź­
niów na ziemię, kładł im na 
szyi laskę, na którą następnie 
stawał nogami, dusząc ofia­
rę... Kaduk demonstracyjnie 
odmawia odpowiedzi na ja­
kiekolwiek pytania sądu. 
Przed kilku dniami podobnie 
zachował się Wilhelm Boger, 
drugi obok Kaduka obarczo­
ny największymi morderstwa­
mi oskarżony w obecnym pro­
cesie.

Z kolei staje przed sądem 
oskarżony b. SS-sturmmann 
Stefan Baretzki, również do­
prowadzony z więzienia. Ba- 
retzki był m. in. blockfuehre- 
rem w Brzezince. Również i on 
zaprzecza wszystkim zarzutom 
postawionym mu w akcie o- 
skarżenia, który mu zarzuca 
czynny udział w selekcjach na 
rampie kolejowej, rozstrzeli­
wanie więźniów, wieszanie i 
mordowanie ludzi dla kaprysu 
niemal.

Baretzki dokładnie pamięta 
układ obozu, strukturę, wy­
gląd. Opisuje go dokładnie, 
stojąc przed wielkim planem 
obozu oświęcimskiego wiszą­
cym na ścianie sali sądowej. 
„To był — mówił opowiadając 
o Brzezince — blok 11 i w 
nim umieszczona była kompa­
nia karna, tam w bloku 13 zaś 
przebywało „sonderkomman- 
do” zatrudnione w kremato­
riach. Tu były druty nałado­
wane elektrycznością..” Czy 
on, Baretzki — pytał sędzia — 
nie rzucał ludzi na druty, tak 
jak zeznają to liczni świadko­
wie? Nie nigdy — pada odpo­
wiedź. Baretzki dowodzi, iż 
tylko jedyny raz w czasie po­
bytu w Oświęcimiu strzelał 
do człowieka. Stał wówczas 
na warcie, na wieży strażni­
czej. Jakiś więzień uciekał w 
kierunku drutów. „Wówczas 
strzeliłem — oświadczył. Nie 
wiem jednak czy trafiłem, bo 
ten więzień z rozpędem wpadł 
na druty naładowane elek­
trycznością i zginął...”

Czy bił więźniów? Co to

Księżycowy program 
kongresu w Warszawie
Po Waszyngtonie, Warnie i 

Paryżu — miastach, w któ­
rych odbyły się 3 ostatnie 
spotkania specjalistów — 
astronautyki z całego świata 
— miejscem kolejnego zjazdu 
będzie Warszawa.

W stolicy, we wrześniu tego 
roku odbędzie się kolejny kon 
gres Międzynarodowej Fede­
racji Astronautycznej.

Jak informuje wiceprze­
wodniczący IAF, prezes Pol­
skiego Tow. Astronautyczne- 
go — prof. dr Michał Łunc — 
warszawski kongres przebie­
gać będzie pod znakiem lotu 
człowieka na Księżyc.

Programowi księżycowemu 
poświęconych będzie siedem 
sesji naukowych. Poszczegól­
ne sesje dotyczyć będą m. in. 
programowania lotu oraz róż­
nych wariantów spotkań stat­
ków kosmicznych wykonują­
cych lot na Księżyc, proble­
mów napędu rakiet.

Obrady kongresu poświęco­
ne będą również zagadnieniom 
szkolenia młodzieży w proble­
mach astronautyki oraz od­
działywaniu tej młodej dyscy­
pliny na inne działy nauki.

Specjaliści chińscy 
w Dubnej

Agencja TASS donosi, że do 
Dubnej przybyli trzej dalsi 
specjaliści chińscy, którzy 
będą pracować w Zjednoczo­
nym Instytucie Badań Nu­
klearnych. Grupie chińskich 
współpracowników instytutu 
Badań Nuklearnych przewod­
niczy profesor Czang Wen-ju.

PAP 

jest „spezialschlag” Baretzkie- 
go, po którym to — jak ze­
znają świadkowie — umierały 
ofiary? To wszystko jest nie­
prawda — oświadczył Baretz- 
ki. Owszem — czasami zda­
rzało się, że kogoś uderzył w 
twarz, ale żeby ktoś po tym 
umierał — to nie, nigdy. Egze­
kucję widział tylko raz jako 
świadek. Nic z tym nie miał 
jednak wspólnego... Czy wi­
dział „muzułmanów”? Tak. 
Byli tacy. Co z nimi czyniono? 
Oni szli — odpowiedział Ba- 
retzki — do szpitala. (PAP)

Prowokacja policji 
zachodnioberlinskiej

W niedzielę po południu poli­
cja zachodnioberlińska dopuściła 
się poważnej prowokacji na gra­
nicy państwowej NRD w Berli­
nie. Mianowicie czterech poli- 
cjantów zachodnioberlińskich
wtargnęło na terytorium NRD i 
grożąc użyciem broni uniemożli- 
wiło 
NRD 
który 
pasie

granicznym 
prowokatora, 

nielegalnie w

posterunkom 
aresztowanie 
znalazł się : 
granicznym.

Odpowiedzialne 
zwracają uwagę w 

koła NRD
związku z ko-

lejną' prowokacją, że siły zimno- 
wojenne w Berlinie zachodnim 
chcą najwidoczniej storpedować 
dalsze szanse porozumienia mię­
dzy Senatem a rządem NRD w 
sprawie unormowania stosunków.

PAP

Im" na ekranie

Skutki wstrząsów
Według ostatnich doniesień, w 

wyniku trzęsienia ziemi w po­
łudniowej części Tajwanu 116 
osób zginęło, a 480 jest rannych. 
Straty materialne oceniane są 
na kilka milionów dolarów-

PAP

Uwaga na Słońce
Na słońcu pojawiła się grupa 

plam. Przesuwa się ona z jego 
wschodniego krańca ku środko­
wi. Na całym świecie ogłaszane 
są ostrzeżenda. Obserwatoria 
słoneczne mają bez przerwy śle­
dzić rozwój tej grupy plam, 
która w ciągu najbliższych sie­
dmiu dni powinna dotrzeć do 
środka tarczy słonecznej.

28 i 29 stycznia można oczeki­
wać burzy magnetycznej i jo- 
nosferycznej na naszej planecie.

PAP

Tymczasem w poniedziałek — 
po podaniu tej wiadomości, przez 
radio — zaczął działać kołtun, 
przepowiadając koniec świata... 
Za 7 dni! Nic innego nie pozosta- 
je jak tylko życzyć „ciemno- 
grodzianorn” szczęśliwej drogi na 
tamtęn świat, (red)

„Koziołki" płacą
W 349 Poznańskiej 

bowej „Koziołki” nie 
Grze Licz- 
stwierdzono

wygranej I stopnia (piątki). 
Stwierdzono:

2 „czwórki premiowane” — 
po 29.839 zł; 42 „czwórki” po 2841 
zł; 77 „trójek premiowanych” po 
172 zł; 1726 „trójek” po 72 zł; 
1755 „dwójek premiowanych” po 
25 zł; 26.829 „dwójek” po 5 zł.

Algieria opowiada się 
za współpracą narodów
Korespondenci dziennika ,,Prawda” i Agencji Prasowej 

„Nowosti” zwrócili się do członka Biura Politycznego 
Frontu Wyzwolenia Narodo wego, przewodniczącego Zgro­
madzenia Narodowego Algierskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej Hadża Ben Alli z prośbą o omówienie per­
spektyw rozwoju Algierii. Poniżej zamieszczamy z nie­
wielkimi skrótami tekst tego wywiadu opublikowanego 
przez „Prawdę” w numerze z 20 stycznia.
Pierwsze zadania, jakie po­

stawił przed sobą nasz rząd 
— oświadczył Hadż Ben Alla 
— związane były z położe­
niem fundamentów państwa. 
Przystąpiliśmy do tworzenia 
instytucji państwowych, w 
szczególności Narodowego 
Zgromadzenia Ustawodaw­
czego, do przekształcenia ar­
mii narodowo-wyzwoleńczej 
w narodową armię ludową — 
armię ludu. Wznowiono dzia­
łalność wszystkich organów 
administracyjnych, która zo­
stała sparaliżowana w wyni­
ku ucieczki francuskich urzed 
ników. Równocześnie nodieto 
nierwsze kroki na* drodze bu­
downictwa socjalistycznego, 
które znalazły swói konkret­
ny wyraz w tym. iż chłopi i 
robotnicy przejęli milion 300 
tvs. hektarów ziemi, nrzed- 
siębiorstwa rolnicze, przemy­
słowe i rzemieślnicze, Dorzu­
cone przez zbiegłych koloni­
stów. Nacionalizada wszyst­
kich środków transportu do­
pełnia socjalistycznych po­
sunięć Frontu Wyzwolenia 
Narodowego i rządu.

Dążenie Algierii do socjali­
zmu skonkretyzowały histo­
ryczne dekrety marcowe z 
1963 roku, które położyły po_

Wytwórnia brytyjska realizuje 
film oparty na znanej powieści 
Conrada „Lord Jim". Autorem 
scenariusza I reżyserem jest Ri­
chard Brooks. Operatorem — 
Fred E. Young, laureat Oscara 
1963 za zdjęcia do filmu „Law- 
rence z Arabii", a tytułową rolę 
gra młody, utalentowany aktor 
Peter O’Tool, zdobywca Oscara 
za główna rolę w tym filmie. 
Peter O'Tool odnosił już także 
sukcesy na scenach teatralnych. 
W pierwszym przedstawieniu no­
wego Brytyjskiego Teatru Na­
rodowego wystąpił on w roli 
Hamleta. Obok Peter O'Toola 
występują dobrze nam znani ak­
torzy Jack Hawkins — jako nar­
rator i James Mason jako Brown. 
Obecnie realizuje się zdjęcia 
plenerowe w Hong-kongu. Na 
zdjęciu: Jim (Peter O'Tool) na 

swej łodzi.
Fot. — CAF

Dalsze upowszechnienie 
kultury wcisku

Ponad 133 tys. osób uczestni 
czyło w spektaklach teatral­
nych i estradowych oraz w 
różnego rodzaju imprezach 
zorganizowanych w ub. roku 
przez Dom Wojska Polskiego.

Rok bieżący będzie okresem 
da)szego rozszerzania działal­
ności kulturalnej i oświatowej 
w wojsku, a zwłaszcza w gar- 

odnizonach oddalonych
ośrodków kulturalnych.
IIHIffllłlinilllltllllłililllllllllllllllłlllłllłllllllllł

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski. 

lityczne i prawne podstawy 
systemu samorządowego w 
przedsiębiorstwach rolniczych 
i przemysłowych.

Równocześnie Algieria przy 
jęła konstytucję, która za­
pewnia Frontowi Wyzwolenia 
Narodowego rolę jedynej par­
tii kierowniczej. Naród algier 
ski jednomyślnie wybrał se­
kretarza generalnego Biura 
Politycznego Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego Ahmeda 
Ben Bellę pierwszym prezy­
dentem Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej.

Przypomnijmy - także, że 1 
października 1963 roku re­
wolucyjny rząd znacjonalizo- 
wał ziemię wszystkich pozo­
stających jeszcze w kraju ko­
lonów. Ziemie te obejmują 
milion 700 tysięcy hektarów.

Dzięki swojemu położeniu 
geograficznemu Algieria jest 
częścią składową Maghrebu i 
świata arabskiego, a także 
krajem afrykańskim. Mamy 
nadzieję, że możemy wnieść 
swój wkład w dzieło jedności 
krajów arabskich, znajdują­
cych się na drodze postępu 
społecznego. Nasz wkład przy­
czyni się do zwrócenia bo­
gactw Bliskiego Wschodu ma 
som ludowym.

W dziedzinie życia między­
narodowego wypowiadaliśmy 
się za polityką niezaangażo- 
wania i nie tracimy okazji 
aby potwierdzić tę podstawo­
wą zasadę. Stanowisko to 
przywiodło nas do zdecydo­
wanego poparcia rewolucyj­
nej Kubv oraz Południowo- 
Wietnamskiego Frontu Naro­
dowego.

W myśl zasad niezaangażo- 
wania potwierdzamy swoją po 
litykę walki przeciwko wszel 
kim formom imperializmu czy 
neokolonializmu. Równocze­
śnie jesteśmy zwolennikami 
pokojowego współistnienia 
wszystkich narodów, jesteś­
my za pokojem na całym 
świecie i za prawem każdego 
narodu do decvdowania o 
swym losie. (PAP)

Wczoraj obradowali 
dziennikarze

W poniedziałek odbyło się 
zebranie sprawozdawczo-wy­
borcze Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Polskich. Na obrady przybyli 
m. in. członkowie Prezydium 
ZG SDP — Henryk Tycner i 
Halina Jabłońska, zastępca 
kierownika Wydziału Propa­
gandy KW PZPR — Zbigniew 
Pawlak oraz przewodniczący 
WKKFiT — Bogusław Ryba.

Sprawozdanie ustępującego 
— po 3 -letniej kadencji — 
zarządu złożył dotychczasowy 
prezes oddziału — red. Ta­
deusz Pasikowski. Następnie 
zebrani wysłuchali sprawo­
zdań Komisji Rewizyjnej oraz 
rzecznika dyscyplinarnego.

Podczas obrad przewodni­
czący WKKFiT — w dowód 
uznania za wkład pracy w 
dziedzinie rozwoju kultury fi­
zycznej i turystyki w Wiel- 
kopolsce — wręczył siedmiu 
dziennikarzom sportowym 
Złote i Srebrne Dyski. Złote 
Dyski otrzymali: red. red. 
Edmund Olachowski (Polska 
Agencja Prasowa) i Tadeusz 
Paczkowski (Głos Wielkopol­
ski), srebrne natomiast — red. 
red. Bogdan Dohnke (Głos 
Wielkopolski), Stanisław Gar- 
czarczyk (Gazeta Poznańska) 
oraz Kazimierz Flieger, Alek­
sander Kamiński i Stanisław 
Miklejewski (Express Poznań­
ski).

W dyskusji zabierało głos 
kilkunastu mówców, wśród 
nich także zastępca sekretarza 
generalnego ZG SDP — Hen­
ryk Tycner i zapstępca kie­
rownika Wydziału Propagan-
dy KW PZPR Zbigniew
Pawlak.

Na zakończenie obrad ze­
brani dokonali wyboru 13- 
osobowego Zarządu (prezes — 
Tadeusz Ratajski, wiceprezesi 
— Julian Mikołajczak i Ta­
deusz Haluch, sekretarz — 
Eugeniusz Colta, skarbnik — 
Edmund Olachowski), Komi­
sję Rewizyjną, Sąd Koleżeń­
ski, Rzecznika Dyscyplinarne­
go oraz 7 delegatów na Zjazd 
w Warszawie, (jm)



Leninowska
zasada

współistnienia
„W naszej polityce zewnętrznej kieru­

jemy się leninowską zasadą poko­
jowego współistnienia państw. Za­
kłada ona wyrzeczenie się instru-

Zmieniło się dziś gruntownie dawne wy­
obrażenie o wojnie. Dwa największe mocar­
stwa świata — Związek Radziecki i Stany 
Zjednoczone posiadają broń nuklearną. 
Broń ta ma przeogromną siłę niszczycielską. 
Dr Linus Pauling, amerykański dwukrotny 
laureat nagrody Nobla ocenił, że zapas 
broni jądrowej istniejący obecnie w świę­
cie reprezentuje moc 320 tysięcy megaton. 
Użycie broni jądrowej o mocy tylko 6 me­
gaton odpowiadałoby mocy wszystkich 
środków wybuchowych zastosowanych w 
czasie ostatniej wojny światowej. Według 
obliczeń innych uczonych, w wyniku pierw­
szego tylko ciosu atomowego zginie 700 do 
800 milionów ludzi, a więc ponad jedna

mentu wojny w stosunkach między wszyst­
kimi państwami i rozwiązywanie spornych 
problemów międzynarodowych w drodze 
rokowań” — powiedział Władysław Gomuł­
ka podczas uroczystości w Płocku. Wysunął 
on jednocześnie propozycje konkretnych 
środków zmierzających do . zahamowania 
wyścigu zbrojeń i ułatwiających dalsze po­
rozumienia rozbrojeniowe. Jest to przykład 
konsekwentnego stosowania w praktyce 
stosunków międzynarodowych leninowskiej 
myśli pokojowej.

Zasadę pokojowego współistnienia wysu­
nął Lenin wraz z powstaniem pierwszego 
socjalistycznego państwa. Problem pokoju 
jest nieodłącznie związany z marksizmem, 
z jego wizją szczęśliwej ludzkości. Przez to 
stał się częścią składową polityki władzy 
radzieckiej od samego jej zarania. Lenin 
nazywał wojnę światową największą zbrod­
nią i pisał, że prowadzi ona „do poderwa­
nia samych warunków istnienia społeczeń­
stwa ludzkiego. Ponieważ po raz pierwszy 
w historii najpotężniejsze osiągnięcia tech­
niki stosowane są w takiej skali, z taką siłą 
niszczącą i z taką energią w celu masowej 
zagłady milionów istnień ludzkich”.

Ale zasada leninowska nie była uznawa­
na przez państwa imperialistyczne. Rozu­
miana zresztą jako słabość kraju socjaliz­
mu, którą według nich należało wykorzy­
stać, ażeby zmieść z kuli ziemskiej „bol­
szewickie niebezpieczeństwo”. Zawiedli się 
jednak sromotnie.

Po II wojnie światowej obraz się stopnio­
wo zmieniał. Zaistniały konkretne, daleko 
sięgające warunki, które pozwoliły nadać 
tej zasadzie realny kształt wbrew subiek­
tywnym życzeniom krajów imperialistycz­
nych. Złożyły się głównie na nie: po 
pierwsze — ogromny wzrost sił ekonomicz­
nych i obronnych Związku Radzieckiego, po 
drugie — powstanie nowych krajów socja­
listycznych, które wzmogły ogólny potencjał 
gospodarczy i militarny obozu socjalistycz­
nego, po trzecie — silny rozwój ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego, który zadaje dot­
kliwe ciosy imperializmowi oraz powstanie 
nowych niepodległych państw, które pragną 
pokojowego rozwoju, po czwarte — nara­
stające zrozumienie — nie tylko w opinii 
publicznej krajów kapitalistycznych, ale i 
wśród czynników rządzących — że wojna 
światowa oznaczałaby zagładę.

Światowy system socjalistyczny staje się 
dziś niewąpliwie decydującym czynnikiem 
rozwoju ludzkości. I jeśli świat kapitali­
styczny nie chciał po 1917 r. dopuścić myśli 
o konieczności współistnienia z pierwszym 
krajem socjalistycznym to dziś m u s i a ł 
uznać ipogodzić sięz myślą, że istnie­
nie państw socjalistycznych na tej samej 
planecie jest nieodwracalne; jedyną 
rozsądną alternatywą p.owinno być życie 
w pokoju.

czwarta ludzkości. A przecież bomb 
mowych nagromadzono wiele tysięcy 
po obu stronach Atlantyku.

Te nowe warunki obiektywne, 
uwzględnieniu zmian w układzie sił na

ato- 
i to

przy 
are-

nie międzynarodowej, pozwoliły marksi- 
stom-leninowcom wysunąć tezę, że wojna 
nie jest nieunikniona i że światowy proces 
rewolucyjny będzie się rozwijał z większym 
powodzeniem w sytuacji pokojowego współ­
istnienia państw o różnych ustrojach spo­
łecznych. Toteż na moskiewskich naradach 
partie komunistyczne uznały, że generalnym 
kierunkiem międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego jest niedopuszczenie do kon­
fliktu zbrojnego między dwoma systemami, 
jest walka o trwały pokój.

Powstała realna możliwość rozwiązywa­
nia w nowy sposób najważniejszych 
problemów współczesności: celem jest nie 
wojna, ale pokój i rozbrojenie, likwidacja 
głodu i nędzy męczących trzy czwarte ludz­
kości, nie zagłada ale postęp.

Nasuwa się jednak pytanie: czy zasada 
pokojowego współistnienia oznacza zastą­
pienie walki rewolucyjnej ugodą z imperia­
lizmem, czy oznacza rezygnację z walki 
klasowej socjalizmu przeciwko kapitalizmo­
wi? Odpowiedź jest jedna: nie. Zasada po­
kojowego współistnienia dotyczy sfer sto­
sunków wzajemnych między państwami, 
wyłączenia zbrojnych środków w regulowa­
niu problemów między państwami o od­
miennych ustrojach, ustalenia między nimi 
zasad suwerenności, równouprawnienia i 
nieingerencji w sprawy wewnętrzne. Toczy 
się i nadal będzie się toczyć ostra walka 
przeciwko imperializmowi na płaszczyźnie 
ekonomicznej, politycznej i ideologicznej, 
walka klasowa przeciwko kapitałowi we­
wnątrz państw burżuazyjnych, walka naro­
dów zależnych o swoje wyzwolenie.

Wiemy jednak, że imperializm jest brze­
mienny w wrojnę i że siły agresji nie śpią. 
Toteż zasada pokojowego współistnienia 
wręcz nakazuje czujność wobec wszelkich 
awanturniczych poczynań, nakazuje aktyw­
nie działać w obronie państw socjalistycz­
nych i narodów7 rewolucyjnych w wypadku 
napaści ze strony jakiegokolwiek kraju.

„Swą misję historyczną komuniści widzą 
nie tylko w tym, ażeby .znieść w skali świa­
towej wyzysk i nędzę 'i na zawsze wyelimi­
nować z życia ludzkości możliwość wszel­
kiej wojny — głosi oświadczenie moskiew­
skie przedstawicieli partii komunistycznych 
i robotniczych — lecz i w tym, aby już we 
współczesnej epoce uwolnić ludzkość od 
koszmaru nowej wojny”. Oto szlachetny cel 
leninowskiej zasady pokojowego współist­
nienia. Określa ona zgodne działanie w 
dziedzinie polityki zagranicznej naszego 
państwa, Związku Radzieckiego i innych 
krajów socjalistycznych, usilne poszukiwa­
nia dróg umocnienia pokoju i przyjaźni 
między narodami.

BRONISŁAW TROŃSKI

Wina produkuje się na Wę­
grzech wiele, przy czym 
spore jego ilości wędrują za 
granicę. Sprowadza je i Pol­

ska. Około 25 procent importowa­
nych przez nas win pochodzi wła­
śnie z Węgier.

Winogronowe plantacje przynoszą 
spore dochody i zajmują na Wę­
grzech bez mała 250 tysięcy hekta­
rów, czyli prawie 2 proc, terenów 
uprawnych. W okresie do 1965 roku 
rozszerzy się je o kilkadziesiąt ty­
sięcy hektarów. Te nowe plantacje 
zaczną jednak owocować dopiero w 
kilka lat po wysadzeniu sadzonek. 
Największe zbiory przyniosą one w 
pierwszym okresie do 15 lat, a już 
znacznie mniejsze w następnym do 
30 lat.

Piszę „przyniosą”, bowiem uprawa 
winorośli wymaga wiele wysiłków 
i trudu, jest ciężka i zobowiązuje 
plantatorów do znacznej staranno­
ści. Dla każdego nowego hektara 
należy przygotować około 8 000 sa-
dzonek to najwartościowszych
odmian, które zapewniają najlepsze 
zbiory.

W stałej batalii o uzyskanie no­
wego typu odmian dopomaga plan­
tatorom m. in. specjalny państwo­
wy instytut. Posiada on jeden ze 
swych oddziałów w Miklos Telep w 
okolicy Kecskemet. Na prowadzo­
nych tu poletkach doświadczalnych 
spotkać można około tysiąc odmian 
winnej latorośli. W szklarniach i 
laboratoriach specjaliści tworzą 
nowe, winogronowe krzyżówki i 
przez długi czas badają następnie, 
jak się rozwijają i owocują. Jeżeli 
próby przebiegną pomyślnie — krzy­
żówki „zdają” egzamin przed profe­
sorami i innymi wytrawnymi soe- 
cami w centrali Instytutu, w Bu­
dapeszcie. To grono decyduje osta­
tecznie — po różnych dodatkowych
badaniach czy nowe odmiany
mają być masowo uprawiane na

relacji rolników-fachow 
ców wynika, że dotych 
czasowe mrozy nie za­
szkodziły oziminom. 

Nawet delikatny rzepak prze­
trzymuje zwycięsko napór zi­
my. Przy braku pokrywy 
śnieżnej, dopiero duży mróz 
mógłby spowodować szkody 
na polach.

Rolnicy myślą już o przy­
gotowaniach do prac wiosen­
nych w polu. Gminne spół­
dzielnie sygnalizują, że wielu 
przezornych gospodarzy na­
bywa nawozy mineralne. 
Wzrasta zainteresowanie rów 
nież wymianą ziarna siewne­
go zbóż jarych. Tymczasem 
gospodarstwa nasienne i re­
produkcyjne nie spieszą się z 
omłotami i dostawami kwali­
fikowanych nasion. Stacja Oce­
ny Nasion nie otrzymuje spo­
dziewanej ilości próbek zbóż 
celem ich zbadania i zakwa­
lifikowania, mimo że termin 
mija 31 stycznia. A szkoda, 
gdyż obecny okres najlepiej 
chyba nadaje się do transak­
cji wymiennych. Opóźnianie

Rolnicy myślą o wiośnie
® OPIESZAŁOŚĆ GOSPODARSTW NASIENNYCH # 
PRACE PIELĘGNACYJNE W SADACH > GROMADZE­
NIE NAWOZÓW MINERALNYCH.

omłotów i dostaw kwalifiko-
wanego ziarna, a zatem i 
siewów może się ujemnie 
bić na plonach.

Zapobiegliwi rolnicy w

za-

ca-
łym -województwie, a szcze­
gólnie sadownicy wokół Po­
znania, rozpoczęli już pier­
wsze prace pielęgnacyjne w 
sadach. Polegają one głównie 
na prześwietlaniu koron drzew 
i usuwaniu tak zwanych mu­
mii, które są siedliskiem za­
rodników owadzich i bakterii 
chorobotwórczych. W zwią­
zku ze spodziewanym w naj­
bliższych dniach wzrostem 
nasłonecznienia i co za tym 
idzie zmian temperatur noc­
nych i dziennych, przezorni 
właściciele sadów dokonują 
bielenia pni.

W kółkach rolniczych od­
bywają się niemal co tydzień 
zebrania, na których dysku­
tuje się program agromini- 
mum i wynikające z niego 
bieżące zadania produkcyjne. 
W państwowych ośrodkach 
maszynowych trwają inten­
sywne remonty kapitalne 
ciągników i innych maszyn 
rolniczych. Chodzi o to, aby 
w określonym terminie wy­
konać zlecenia wiejskich dy­
spozytorów. Z niektórych re­
jonów sygnalizują nam jed­
nak brak części zamiennych 
do ciągników, co rzecz prosta 
nie sprzyja dotrzymaniu ter­
minów. Toteż zaopatrze­
niowcy POM robią co mogą, 
by warsztatowcom ułatwić 
odpowiedzialne zadanie, (kj)

Kheni tropicielem śladów

SPOSOB NA SIÓDEMKI
Czytelnicy dzielą się z na­

mi kłopotami przy za­
kupach obuwia, odzieży, 
bielizny. Jedni szukają 

np. bucików damskich, sióde­
mek. a są akurat ósemki i 
piątki, inni chcą kupić dzie­
wiątkę, lecz we wszystkich 
sklepach natrafiają na inne 
rozmiary.
Typowi i nietypowi w swych 

„rozmiarowzrostach” i „tęgoś- 
ciach” z jednakowym skut­
kiem wędrują po sklepach śla 
darni brakującego towaru. I 
piszą potem do nas: „Gdzie, 
kiedy i o której godzinie bę­
dą w Poznaniu sprzedawać 
buty — dziewiątkę, ciepłe swe 
try — siódemkę i inną bieliznę 
w tym rozmiarze?” A my ma­
my kłopoty z... odpowiedzią. 
Bo i dyrektorzy handlowi czę­
sto nie potrafią jej udzielić. 
Tłumaczą się przeważnie ogra 
niczonymi dostawami, niewy- 
wiązywaniem się przemysłu z 
podpisanych umów, pustką w 
magazynach hurtu itp. przy­
czynami „obiektywnej” natu­
ry. Przy takiej argumentacji 
ginie rzecz jasna w tłoku ten, 
kto jest rzeczywiście winien.

Pomińmy te pospolite argu­
menty, zwróćmy uwagę na in­
ny jeszcze problem: nowocze-
sności w handlu.

Póki chodziło 
czasu sprzedaży, 
liczby personelu,

o skrócenie 
ograniczenie 
zwiększenie

przepustowości lokali sklepo­
wych, można było liczyć na 
samoobsługę i preselekcję, a 
więc nowoczesne metody usłu 
gi klientom. Od powstania 
pierwszego SAM-u minęło kil 
ka lat. Skutki są widoczne.

Wino - bogactwo Węgier
Korespondencja własną

plantacjach. Droga od „narodzin” 
krzyżówki do jej pełnego uznania 
w winogronowej rodzinie jest długa. 
Niekiedy mija 10 lat, zanim maso­
wo wysadza się nowe odmiany na 
pola winnic.

Oddział Instytutu w Miklos Telep 
ma na swoim koncie sporo nowych 
odmian. Za najcenniejsze przyzna­
no niektórym pracownikom tzw. 
nagrodę Kossutha, czyli premie za 
wybitne osiągnięcia. Jedną z nich 
otrzymał w ostatnich latach Kocsic 
Pal. Opracował on w swoim długim 
życiu 160 krzyżówek, w tym 3 bez­
konkurencyjne w gatunkowości.

Instytut współpracuje również z 
pokrewnymi placówkami w ZSRR, 
USA, Bułgarii i innych krajach, 
udostępnia im swoje doświadczenia 
oraz sadzonki. Oddział w Miklos 
Telep słynie także z opracowania 
metody, umożliwiającej uzyskiwa­
nie z wyhodowanych roślin wielo­
krotnie więcej sadzonek. Także tu­
taj ustalono racjonalniejsze i ko­
rzystniejsze metody uprawy winnej 
latorośli.

Oddział instytutu dostarcza co 
roku do sprzedaży 1—2 min. sadzo­
nek. Niezależnie jednak od tego 
przerabia winogrona z doświadczal­
nych poletek na wino, zawierające
w sobie 
odmian, 
dają co 
gatunku

wszystkie wartości danych 
Pracownicy instytutu ba- 
pewien czas smak nowego 
napoju, jego skład che-

miczny, barwę i zawartość alkoholu. 
Jak stwierdził inż. Zilany Fehrenc, 
piwnica instytutu w Miklos Telep 
jest jednak zbyt mała. Magazynuje 
sie w niej maksimum do 4 tys. 
hektolitrów wina™

O "wielu jego cechach i zaletach 
decyduje obecnie świadomie czło­
wiek. W przeszłości bywało inaczej. 
O powstaniu nowej, niekiedy rewe­
lacyjnej odmiany, decydował ra­
czej przypadek. Tak właśnie doszło 
przed z górą 300 laty do narodzin 
sławnego na świecie „Tokaja szamo- 
rodni’ego”. Wszystko dlatego, że w 
związku z najazdem nieprzyjaciela, 
opóźniono zbiory w jednej z win- 
nic; Część pozostałych wówczas na 
krzewach winogron pokrył grzybek, 
inne nadgniły lub uschnęły, upodab­
niając się do rodzynków, ale gdy 
wytłoczono z nich wino, okazało się 
lepsze, mocniejsze niż pozostałe. 
Tak narodzony tokaj podbił tysiące 
zwolenników Bachusa. Cenili ten 
trunek m. in. Polacy, którym Węgrzy 
sprzedawali go w niektórych latach 
XVII wieku po pół miliona i więcej 
litrów rocznie. Doceniali wartości 
tokaj a również władcy różnych 
państw, uważając go za napój 
godny królów.

Herbata należy na Węgrzech do 
rzadkości, natomiast wino — samo, 
lub z domieszką wody sodowej — 
podaje się niemal do wszystkich 
potraw. Tokaj szamorodni, lub inne 
wina gatunkowe, są jednak drogie. 
I chyba dlatego trunki te wypiera 
nieraz kawa, o ileż jednak mocniej­
sza niż podawana w naszych loka­
lach. Jeśli nasza przypomina nieraz 
zabarwioną wodę, węgierską śmiało 
można określać mianem „smoły” 
czy „szatana”. Tak więc dla przy­
wykłych do mocnych trunków 
Węgrów bezkonkurencyjne są tylko 
polskie wódki i likiery.

BRONISŁAW LISOWSKI

metody te pozwoliły zbliżyć 
towar do klienta, który dzi­
siaj sam sobie wybiera po­
trzebny sprawunek; zwielo­
krotniła się też przepustowość 
sklepów; nasz największy 
SAM spożywczy obsługuje o- 
becnie 3—5 tysięcy osób dzień 
nie. Ale choć te formy obsłu­
gi dały nabywcy szybki do­
stęp do półek sklepowych, nie 
zapewniły mu jednak więk­
szego wyboru towaru. Bo 
wybór ten został ograniczony 
ciasnotą obecnych pomie­
szczeń sklepowych.

Ciasnoty nie udało się u- 
niknąć mimo stworzenia węż­
szej specjalizacji sklepów. W 
wyścigu przemysłu i handlu o 
zaspokojenie potrzeb odbiorcy 
— z jednej strony oraz o do­
stosowanie sieci handlowej do 
aktualnych wymogów rynku 
— z drugiej, handel przegrał 
z kretesem. Dość powiedzieć, 
że dla pełnego zaprezentowa­
nia kolekcji odzieży (produko­
wanej przez przemysł kluczo­
wy w ponad tysiącu mode­
lach, kilkudziesięciu „rozmia­
rowzrostach” i odmianach ko­
lorystycznych) potrzeba dziś 
sklepu wielkości... Powszech­
nego Domu Towarowego. A 
podobne wymagania stawia 
obecnie także prezentacja cał­
kowitej produkcji obuwia, ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego itp.

Tymczasem czym my w Po­
znaniu dysponujemy? Specja­
listyczne sklepy typu „Ele­
gant” (odzież), „Antylopa” (ka 
pelusze i czapki), „Ciżemka” 
(obuwie), gnieżdżą się w ma- 
ciupeńkich klitkach. Nawet 
jedyny w Poznaniu Salon O- 
dzieżowy, uprzywilejowany w 
zaopatrzeniu sklep fabryczny 
c ał e g o przemysłu odzieżo­
wego, ciśnie się na niewiel­
kiej powierzchni, którą — o 
ironio — uzyskał z nowego bu 
downictwa...

Jeśli zatem w naszym han­
dlu są takie warunki sprze­
daży, można nawet dać wiarę 
kontrargumentom przemysłu, 
który na każdych Targach Kra 
jowych zapewnia, że asorty­
ment, stosunek procentowy 
wymiarów artykułów, dostar­
cza według zapotrzebowania 
handlu. Cóż, w takiej sytua­
cji wszystko jest możliwe: po 
prostu hurt zamawia, a póź­
niej leży to w jego magazy­
nach, bo tylko tam może się 
pomieścić. Stąd i być może 
część naszych wędrówek po 
sklepach w poszukiwaniu — 
już nie butów w ogóle, jak to 
było niegdyś — lecz dla naby­
cia upragnionych „szpilek” — 
siódemek.

Od takich kłopotów handel 
może nas ratować doraźnie 
przez lepszą organizację częst 
sze dostawy towaru do skle­
pów. W ten sposób może uzu­
pełnić skromne zapasy w ma­
gazynach sklepowych. Środek 
ten jest jednak niedostatecz­
ny na dalszą metę. Z kolei w 
obecnych warunkach trudno 
postulować budowę olbrzy­
mich PDT-ów

W takiej sytuacji trzeba w 
centrum miast — po pierwsze 

■— dążyć do dalszej, węższej 
specjalizacji sklepów, po dru­
gie — trzeba zdecydować się 
na łączenie sąsiadujących z so 
bą małych pomieszczeń w jed 
ną powierzchnię branżowego 
domu towarowego np. z obu­
wiem, czy odzieżą. I dopiero 
dalej od centrum, taki wyspe­
cjalizowany dom powinien się 
zamienić w tradycyjny PDT, 
dysponujący pełną gamą arty­

kułów spożywczych i przemy­
słowych pierwszej potrzeby.

Powie ktoś: co to za postu­
laty, gdzie zgubiliście uchwa­
ły XIV Plenum KC PZPR? 
One przecież zakładają wstrze 
mięźliwośó w wydatkach i 
maksymalną gospodarność in­
westycjami! Jak tu w takich 
warunkach mówić o podob­
nych zamierzeniach?

Otóż te pozorne racje pod­
ważyć można właśnie sensem 
uchwał XIV Plenum. U pod­
staw uchwał leży bowiem za­
sada pełnej racjonalizacji i 
efektywności wszelkich wy­
datków. I dziś jeszcze fundu­
sze w handlu przeznaczane są 
(i będą) na: remonty, wyposa­
żenie wnętrz, zakup sprzętu 
itp. Powstaje więc jedynie 
problem jak te fundusze dy­
skontować. Rzecz cała polega 
na tym, by środki na remon­
ty umiejętnie wykorzystywać 
do jednoczesnej modernizacji 
sklepów i ich adaptacji. Są­
dzimy, że tak m. in. należy 
w handlu interpretować wnio 
ski XIV Plenum.

Dlatego jesteśmy jak najbar 
dziej przeciw wąskiej specja­
lizacji dyrekcji handlowych, 
dzielących się „geograficznie” 
na Północ i Południe, a jesteś 
my jak najbardziej za tą spe­
cjalizacją — w sklepach. Tu­
taj właśnie chętnie dzielili­
byśmy włos na czworo w imię 
lepszych usług handlu dla 
klienta. Bo jeśli butów o po­
trzebnym rozmiarze nie może­
my uzyskać w sklepie numer 
156 MHD Obuwiem Damskim, 
Męskim i Nijakim, to m u s i- 
m y je otrzymać w tym sa­
mym sklepie, gdy będzie się 
specjalizował w sprzedaży tyl 
ko obuwia damskiego. Co by 
to było, gdyby np. sprzeda­
wał on tylko buciki w... roz­
miarze 34—35? Otrzymalibyś­
my je z całą pewnością, bo 
czym innym mógłby wów­
czas ten sklep handlować?

Specjalizacja stwarza gwa­
rancję pełnego wyboru mode­
li, koloru, rozmiaru i „tęgoś- 
ci” obuwia. Jest zarazem naj­
realniejsza w procesie moder­
nizacji handlu przy jego obe­
cnych warunkach i możliwoś­
ciach. Zastosowanie jej wy­
maga skupienia lokali danej 
branży w centrum, dokonania 
podziału specjalności i... prze­
prowadzki butów — bez więk­
szych kosztów. A więc głów­
nie koncepcja, organizacja i 
inicjatywa.

Nie jest to jedyny lek na 
uzdrowienie sieci handlowej. 
Można przecież w centrum łą­
czyć małe sklepy w jeden dom 
towa/rowy. To nic, że zmniej­
szy się wówczas statystycznie 
liczba sklepów, czy też wydłu­
ży tzw. krąg zasięgu danej pla 
cówki handlowej. Wskaźniki 
te są dzisiaj przeważnie fik­
cją: po buty i tak jeździmy 
do śródmieścia. Więc zdecy­
dujmy się na jakość sieci 
sklepów: zmodernizowanych, 
w pełni przydatnych dla masy 
towarów i klienta.

A zatem, potrzebny jest ja­
sny program dalszej moderni­
zacji naszego handlu. Wyma­
gać on będzie w realizacji wie 
le mozcłu organizacyjnego i 
arn^m^tów ekonomicznego 
rachunku, a także dłuższego 
czasu. Wszystko to nie wyklu­
cza jednak potrzeby tego 
działania. Ahy nasycić rynek 
towarami powszechnego użyt­
ku potrzebne jest — prócz pro 
dukcji — również przygoto­
wanie do tego sieci placówek 
handlowych. ZBILVT SĘK



Pracownicy poszukiwani

Niedziela sportowa
w kraju

W ostatnim meczu o Puchar 
PZHL, hokeiści Górnika Kato­
wice pokonali na „Torkacie” lo­
kalnego rywala, Baildon 4:2.

Turniej koszykówki mężczyzn, 
organizowany z okazji 19 roczni­
cy wyzwolenia Warszawy, wy­
grała Praga — 3 pkt, która mi­
nimalnie, po bardzo dobrej grze 
zwyciężyła Helsinki. Drugie 
miejsce przypadło Warszawie — 
1 pkt.trzecie Belgradowi — 1 pkt 
i czwarte Helsinkom — również 1 
pkt. O kolejności miejsc zadecy­
dował lepszy stosunek „małych” 
punktów między zespołami War­
szawy, Belgradu i Helsinek.

Przebywająca w Polsce jugo­
słowiańska drużyna piłkarska 
Slovensky Bród rozegrała na 
Dolnym Śląsku dwa międzynaro­
dowe spotkania. W pierwszym 
meczu w Wałbrzychu goście 
przegrali z miejscowym Górni­
kiem Thorez 0:4 a w niedzielę 
zremisowali ze Śląskiem Wroc­
ław. który grał w rezerwowym 
składzie 2:2. (PAP)

i na śmiecie
W Paryżu rozegrany został 

wielki międzynarodowy turniej 
szermierczy we florecie męż­
czyzn „Challange Martini”. Na 
starcie stanęło 32 zawodników, w 
tym 4 Polaków. Najlepszy spor­
towiec Polski w 1963 r Ryszard Pa 
rulski doszedł aż do finału, gdzie 
przegrał ze znanym Francuzem 
Magnan 7:10 i zajął drugie miej­
sce.

Po 6 rundach strefowego tur­
nieju szachowego w Kecskemet na 
czele znajdują się Węgier Bilek 
i Czechosłowak Hort, mający po 
4.5 pkt. Trzecie miejsce zajmuje 
Czechosłowak Pachmann — 4
pkt. Czwarte miejsce dzielą 
Bednarski (Polska), Tringow (Buł 
gąria), Hecht i Pietzsch (NRD) 
oraz Damianovic (Jugosławia) — 
po 3,5 pkt.

Międzypaństwowe spotkanie w 
hokeju na lodzie rozegrane w 
Brnie między Czechosłowacją i 
Kanadą, zakończyło się wysokim 
zwycięstwem Czechosłowacji 6:0 
(2:0, 2:0, 2:0).

Nasi olimpijczycy 
dobrze przygotowani

W Innsbrucku i okolicy panuje piękna, słoneczna pogoda. A mi­
mo to nastroje wśród organizatorów są minorowe. Powodem jest 
brak opadów śniegu, który trzeba zwozić z „magazynów”. Najgo­
rzej wychodzą na tym turyści, gdyż nie mają gdzie jeździć na de­
skach.

1312 SPORTOWCÓW Z 35 KR AJÓW startowało tak wielu zawodników.
Do Innśbrucku zgłoszonych iestjeszcze nigdy w dotychczaso- i3i2 sportowców z 35 krajów. Oto

wych zimowych Olimpiadach nie dane’ porównawcze.
1924 r. Chamonix 203 sportowców z 16 krajów
1928 r. St. Moritz 491 „ z 25
1932 r. Lakę Placid 307 ,, 7. 17
1936 r. Ga — Pa 756 „ Z 28
1948 r. St. Moritz 878 „ Z 31
1952 r. Oslo 960 „ z 30
1956 r. Cortina 947 „ z 33
1960 r. Squaw Yalley 1020 „ z 30

Jak podała olimpijska komisja 
skokowa, do dwóch konkursów w 
tej konkurencji zgłosiło się aż 84 
zawodników z 15 krajów. W kom­
binacji klasycznej, która staje się 
coraz mniej popularna, weźmie 
udział tylko 41 narciarzy z 12 kra­
jów’.

1200 DZIENNIKARZY
Na Igrzyska ma przyjechać po­

nad 1200 dziennikarzy, sprawo­
zdawców’ radiowych i telewizyj­
nych oraz fotoreporterów, I tu­
taj ustanowiony został rekord, 
bowiem jeszcze żadne zimowe 
igrzyska nie były tak licznie ob­
sadzone przez przedstawicieli pra­
sy.

GROŹNI KONKURENCI 
POLSKICH SKOCZKÓW

Fachowcy skandynawscy, któ­
rzy szczegółowo badali trasy i 
skocznie stwierdzili, że odpowia­
dają one warunkom technicznym. 
Trasy są świetnie przygotowane, 
ale bardzo trudne.

Ze skoczni w Seefeld nadcho­
dzą wciąż sensacyjne wieści. Na 
małej skoczni reprezentant NRD 
Neundorf uzyskał skok długości 
79 m, a słynny Recknagel 77,5 m. 
Utalentowany skoczek austriacki 
Preiml skoczył 77 m. Polaków’ cze­
ka więc niełatwra przeprawa.

bre wiadomości. Nasza nadzieja 
na Olimpiadzie w Austrii — J. 
Przybyła górując znacznie nad 
swoimi rywalami zdobył w sko­
kach na Dużej Krokwi — tytuł 
mistrza Polski. Najdłuższy jego 
skok — 99,5 m. W najlepszej szóst­
ce (zawodnicy ZSRR skakali poza 
konkursem) znalazło się pięciu 
skoczków radzieckich, z których 
zwycięsko wyszedł Cakadze. Za 
nim uplasował się Przybyła.

Z naszych przyszłych olimpij­
czyków nie startował, z powodu 
kontuzji, Łaciak, a Wala tylko 
raz przekroczył granicę 90 m.
POJEDYNEK PILEJCZYKOWA — 

SEROCZYŃSKA 
NIEROZSTRZYGNIĘTY

W tradycyjnych zawodach o pu­
char ’PKO1, pojedynek pomiędzy 
Elwirą Seroczyńską i Heleną Pi- 
lejczykową zakończył się remiso­
wo. W Zakopanem uzyskały jed­
nakową liczbę (po 17) punktów. 
Organizatorzy zastanawiają się 
więc, której z nich przyznać za- 
szczytlie trofeum.

O ile są kłopoty z przyznaniem 
pucharu, to z pewnością nie mą 
ich z formą naszych czołowych 
zawodniczek. W niedzielę Pilej- 
czykowa ustanowiła nowy rekord 
Polski w wieloboju rezultatem — 
202.932 pkt. oraz wyrównała swój

Z Zakopanego mamy dalsze do- rekord krajowy na 3000 m wyni­
kiem 5.26,2. Warto dodać, że po-

Kauczukowy krążek 
pasjonuje poznańską młodzież

Hokej na lodzie odżył w Poznaniu. Jest w tym przede wszy- 
skim zasługa młodzieży, szczególnie tzw. dzikich drużyn, któ­
rych turnieje cieszą się dużą popularnością.

W turnieju „dzikich” bierze 
udział 10 zespołów, po pięć dru­
żyn w każdej grupie. Na czele 
pierwszej znajduje się zespół — 
,,Tor-Pozu”, a w drugiej przewo­
dzi również silna drużyna TKKF 
Dębiec. Finały odbędą się po­
między powyższymi zespołami w 
najbliższy piątek.

W walczących zespołach jest 
wiele utalentowanych chłopców. 
Przy regularnych treningach pod 
fachowym kierownictwem i leo- 
szych jak dotychczas warunkach 
mogą stworzyć dobry, reprezen­
tacyjny zespół hokejowy nasze­
go miasta.

Na lodowisku urządzonym 
przez KS Cybina zmierzyły się 
dwie drużyny tego klubu senio­
rzy i juniorzy. Wygrali juniorzy 
6:4. Podobne zawody rozegrano 
na lodowiskach w Kiekrzu.

Ogólnie biorąc zawody odby­
wały się w prymitywnych wa­
runkach i dlatego tym bardziej 
trzeba w pełni pochwalić zapał 
oraz inicjatywę młodych entu­
zjastów kauczukowego krążka.

WATERPOLISCI
OLIMPII CZY ARKONII?

W Ostrowcu, Poznaniu, Wroc­
ławiu i Bytomiu rozegrano pół­
finałowe turnieje piłki wodnej 
o Puchar PZP.

W Poznaniu lepszym stosun­
kiem bramek na pierwszym 
miejscu znalazła się szczecińska 
Arkonia przed poznańską Olim­
pią. Mecz tych zespołów zakoń­
czył się wynikiem 5:5. Turniej 
rewanżowy, który odbędzie się za 
tydzień w Stargardzie zadecydu­
je więc o zakwalifikowaniu się 
jednego z zespołów do dalszych 
walk. Niespodzianką zawodów w 
Ostrowcu jest zwycięstwo miej­
scowej drużyny KSZO nad mi­
strzem Polski Legią Warszawa.

ZWYCIĘSTWO MłODYCH 
PIĘŚCIARZY POZNANIA

Rozegrany w Koszalinie mecz 
pięściarski pomiędzy drużynami 
Poznania i Koszalina, wygrali 
reprezentanci stolicy Wielkopol­
ski 13:9. Wielkim zainteresowa­
niem cieszył się w Kaliszu tur-

niej młodych talentów, zorgani­
zowany przez Gwardię. Przez 
ring przewinęło się 15 par zawod­
ników. Na wyróżnienie zasługują 
przede wszystkim Zgarba, Pasik, 
Augustyniak i Harymowicz.

KOSZYKARZE LESZNA 
NA TRZECIM MIEJSCU 

W SZCZECINIE

W Szczecinie zakończył się 
trzydniowy turniej o puchar 
przechodni szczecińskiego Okrę­
gowego Związku Koszykówki. 
Pierwsze miejsce zajął Szczecin, 
nie ponosząc żadnej porażki. Dru­
gie — miejscowy Zryw przed 
leszczyńską Polonią i Wartą z 
Poznania. Gry były ciekawe i 
stały na dobrym poziomie.

przedni rekord ustanowiony był 
na wysokogórskim lodowisku pod­
czas Olimpiady w Squaw Val- 
ley. W wyścigu na 1000 m Pilej- 
czykowa uzyskała swój najlepszy 
wynik w tym sezonie — 1.39,0, a 
młoda Adela Mroske ustanowiła 
kolejny rekord życiowy 1.42,4. Na­
sze najlepsze łyżwiarki są więc w 
życiowej formie. Czy to wystar­
czy, aby na Igrzyskach Olimpij­
skich w Innsbrucku zajmować 
punktowane miejsca? Zobaczymy 
za 2 tygodnie. Zawody o puchar 
PKO1 były ostatnim sprawdzia­
nem formy naszych reprezentan­
tek przed wyjazdem na Olimpia­
dę.

W czasie dwudniowych zawo­
dów w Zakopanem padło w sumie 
6 rekordów Polski i 1 został wy­
równany.
OSŁABIENIE REPREZENTACJI 

HOKEJOWEJ
Naszą drużynę hokejową przed 

wyjazdem do Austrii prześladuje 
pech. Nie może wyjechać J. Bry- 
niarski. Obecnie pozłftiwiliśmy się 
drugiego, zdolnego zawodnika — 
J. Frątczaka, który podczas za­
wodów doznał złamania nogi. 
Trenerzy muszą więc sięgnąć po 
rezerwy.

Toto-Lotek

Pasjonujący był pojedynek najmłodszych hokeistów Cybiny 
z „starą gwardią" na własnym lodowisku. Wygrali młodsi.

7 — 24 — 26 — 33 — 43 — 49
dod. 40

„Koziołki"
1 — 5 — 16 — 18 — 

dod. 2
42

Turniej dzikich drużyn cieszy się niesłabnącym zainteresowaniem. 
Zawody na placu qier i zabaw przy ul. Solnej zgromadziły wielu 

utalentowanych hokeistów i kibiców.
Fot (2) — K. Przychodzki

POZNAŃSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW
SPOŻYWCZYCH zatrudnią zaraz:
— INŻYNIERA MECHANIKA,
— TECHNIKA - MECHANIKA,
— TECHNIKA lub TECHNOLOGA z wyż­

szym wykształceniem,
— MAGAZYNIERA,
— PALACZA na c. o.,
— 2 MASZYNISTÓW do obsługi lokomotywki 

spalinowej.
Dojazd do pracy zapewniony.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr, Poznań, ul. Bałtycka 85. K359

Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna zaraz. Wa­
runki dobre. Głogowska
38 m. 14. 13462g
Pomoc domowa z goto­
waniem bez cięższych 
prac zaraz potrzebna. Po­
znań, Reymonta 7 m. 3. 
____________________ 13775g 
Ucznia przyjmie Warsz­
tat ślusarsko-tokarski — 
Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego 103, tel. 709-37. '

13412g
Przyjmę natychmiast do 
prac akordowych jedne­
go kowala, śluśarza-spa- 
wacza, instalatora-spawa- 
cza do robót c. o. i dwóch 
uczniów. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13417g.
Pomoc domowa docho­
dzącą _ potrzebna zaraz. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
140 m. 2, od godz. 16.
_____________________ 13420g
Gosposia dochodząca — 
8 godzin dziennie — po­
trzebna. Świadectwa mile 
widziane. Plac Wielko­
polski 7/8 m 11, po po­
łudniu. 13429g
Pomoc 3 X w tygodniu 
po południu potrzebna.
Sienkiewicza 11 m. 20 od
godz. 16. 13430g
Pomoc domowa na wiej­
skie probostwo potrzeb­
na. Adres: Staw, poczta 
Wólka, pow. Słupca.

13454g
Dozorca z paleniem po­
trzebny (mieszkanie Sta­
rego Miasta). Mieszkanie 
wolne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13453g.
Tapicer przyjmie napra­
wy tapczanów. Oferty 
Biuro OgłoSz.eń, Grun­
waldzka 19 dla 13442g.
Panią do szycia biusto­
noszy na miejscu przyj-

22/23.
Pracownia, Piekary 

13455g
Kuśnierz przyjmie pracę 
chałupniczą lub w zakła­
dzie. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
13464g.
Potrzebna pomoc domowa.
Łukaszewicza 28 m. 7.
Zgłoszenia: od godz. 16—
19. 13467g
Młody, kwalifikowany
wulkanizator poszukuje 
pracy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13487g.
Poszukuję pani znającej 
dobrze szycie dziecięcej 
garderoby. Praca na miej­
scu. Ul. Sporna 1 m. 2. 
_____________ 13492g 
Zatrudnię ucznia w za­
wodzie elektrotechnicz-
nym „Elektron” Kon-
cesj. Zakł.' Elektrot. Swa­
rzędz. ul. Warszawska 28 
— dojazd autob. MPK z 
ul. Wierzbowej, co 15 mi-
nut. 13508g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca. Marceliń-
ska 63 m. 4. 13527g
Opiekunka do trzyletnie­
go dziecka na pięć godz. 
dziennie potrzebna zaraz.
Zgłoszenia: 
Zakrzewski,

od godz. 15,
Poznań,

Dzierżyńskiego 25 m.

NauKa

ul.
3.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMO­
CHODÓW W POZNANIU zatrudnią:

2 BLACHARZY SAMOCHODOWYCH.
Praca na jedną zmianę. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr, ul. Sikorskiego 12/13. K320
PAŃSTWOWE WIELOÓBIEKTOWE GOSPO- 
DARSTWO ROLNE GORAJ, powiat Między­
rzecz, stacja kolejowa Goraj — zatrudni zaraz: 
— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, 
— STARSZEGO KSIĘGOWEGO GOSPODAR­

STWA,
— KSIĘGOWEGO - KONTYSTĘ oraz
— TECHNIKA BUDOWLANEGO.
Wynagrodzenie według UZP.
Wymagane wykształcenie średnie i trzyletnia 
praktyka na tych stanowiskach. K296

OGŁOSZENIADROBNE
Samochód „Wartburg” 
camping kupię. Szwoch, 
Poznań, Sporna 11 m. 1. 

13439g
Kupię suszarkę do owo­
cu. Szczegółowe oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13507g.

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
______________ _____  12774g
Sprzedam ciągnik ogrod-
niczy jednoosiowy wraz 
z półrzędną koparką do 
kartofli glebogrezarka i 
pługiem. Kazimierz Ma-pługiem.
cicszek, 
Poznań.

Złotniki, pow.
13398g

3533g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. I2634g
Korespondencyjne lekcje 
języków obcych. Infor­
macje: Warszawa 1, skryt-
ka 68. K242
Prof. matematyki udzieli 
lekcji. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 13627g

Sprzedam samochód P-4, 
prasę do słomy. Luto- 
gniew 13, pow. Krotoszyn. 
___________■841p
Sprzedam dobrą krowę 
na wycieleniu oraz sil­
nik „Opla” 1,3 1 po szli­
fie. Krzesiny, ul. Ryma-
nowska 1. 13472g
Sprzedam młode pinczer- 
ki karłowate. Poznań, 
Wyspiańskiego 3 m. 1.

134Z5g
Sprzedam futro nowe — 
łapki karakułowe. Poz­
nań. Langiewicza 18 m. 3,
od godz. 14. 13491g
Sprzedam wózek głęboki, 
modny. Poznań, ul. Gło­
gowska 150 m. 13. 13515g
Samochód P-70 po małym
przebiegu idealnym
stanie sprzedam. Infor­
macje: tel. 90-49. 13530g

Poszukuję pustego pokoi­
ku. Płatne rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13500g.
Panienka pracująca szu­
ka spiesznie pokoju. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
13502g.

Ogłoszeń,
19 dla

Mieszkanie pokój z kuch­
nią — ul. Mylna — zamie­
nię na większe. Warun­
ki korzystne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13510g.

Sprzedam ziemi
wraz budynkami (włas­
ność). Monika Trybulska, 
Wągrowiec, Jaroniecka 30. 

_  13469g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, piętrowy, z bu­
dynkiem gospodarczym. 
Zatiiemyśl, Mickiewicza 
15. 13463g

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG SAMOCHODOWYCH 

w Poznaniu, ul. Alfreda Bema
uprzejmie zawiadamia, 

że z dniem 1. I. 1964 r. przejęło 
Poznańskich Zakładów Chemicznych

10

od
PT

ZAKŁAD WULKANIZACYJNY
przy ul. Dzierżyńskiego nr 85

(dojazd z ul. Dolna Wilda).
Zakres produkcji i usług nie ulega zmianie.

ZAKŁAD POLECA SPECJALNIE
W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI

bieżnikowanie opon
o następujących wymiarach:
500 X 16
525 X 16
550 X 16

550 X 15
550 X 15
640 X 15

Prace wykonywane są fachowo i w ustalonych terminach.

Sprzedam samochód 
„Wartburg” w idealnym 
stanie (85.000 zł). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13418g.
Sprzedam krowę wysoko 
cielną (trzeci raz). Józef 
Lembicz, Szczepankowo- 
Huby, pow. Szamotuły.

____________ 842p
Sprzedani drzewo budulec
30 m3 1.000 zł ms.
Hubert Gołek, Lutol Mo­
kry, stacja kolejowa 
Zbąszyń. , 927p
Samochód „Warszawa” 
używany sprzedam. Kro­
toszyn, Zacisze 1 — Sta­
siak. ______________
Sprzedam meble kuchen­
ne i kuchenkę gazowo- 
węglową. Telefon 27-35.

13394g
Sprzedam tanio sypialnię 
— jesion, szafę cztero­
drzwiową jasną, bufet, 
3 fotele, łóżeczko, stół, 
biurko, stoliki, szafkę. 
Poznań, Kościuszki 106 d 
m. 7, tel. 531-83. 13400g
Boksery — szczenięta z 
rodowodami do sprzeda­
nia. Poznań, Bohaterów 
Westerplatte 21. 13401g
Sprzedam skuter „Lam- 

ibretta” 150 Li. Telefon 
613-61, wewn. 12-27, godz. 

14—16. 13414g

Efektywnie uczę francu­
skiego i niemieckiego. 
Mieczysław Cymbrowski,

Z powodu kupna samo­
chodu tanio sprzedam 
motocykl „Junak”, prze­
bieg 10.600 km. Kalsko. 
pow. Międzyrzecz. 13444g

K252

Mylna 11 m. 8. 13565g

Sprzedam wózek głęboki, 
biały. Kniewskiego 17 m.
9. 13551g
Sprzedam gabinet męski, 
motocykl „WFM”, rower 
damski, obraz w złoconej 
ramie. Luboń 4, Sobie­
skiego 65. 13549g
Sprzedam saksofon alt 
„Weltklang” nowy. Lon­
gin Bartkowiak, Szamo­
cin, ul. Świerczewskiego 
12, pow. Chodzież. 13557g

LoKale

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne w Śremie na 
pokój w Poznaniu. Ko­
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13436g.

Poszukuję 1 pokoju z ku­
chnią, wyłączone. Gro­
chowska 36 m. 3. 13720g

Zamienię dwa i pół po­
koju z przynależnościami, 
I piętro (Różana) na po­
dobne. Oferty Biuro Ogło- 
sząń, Grunwaldzka 19 dla 
13477g.
Sopot! Trzy pokoje, kuch­
nia, łazienka, balkon, te­
lefon, garaż, c. o. kom­
fortowe zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Wia­
domość: Janasik, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 8 m. 3.

13478g

Kupię skuter zagranicz­
ny. Poznań, ul. Rycerska 
14 m. 10, wieczorem, te­
lefon 612-91, wewn. 11-55. 
_______ ____________13364g

Kupię zagraniczną masę 
perłową naturalną lub 
syntetyczną. Zgłoszenia: 
tel. 639-17, po godz. 15. 

13366g
Samochód ,,Octavia” u- 
żywany lub „Spartak” 
kupię. Tel. 640-18 po go­
dzinie 17. 13715g
Kupię skuter „Lambret- 
taf w dobrym stanie. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
13461g.

Ogłoszeń,
19 dla

Samochód osobowy na 
chodzie do remontu „Sko­
da - Mercedes” (czwórka) 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
13506g.
Samochód małolitrażowy 
kupię. Oferty z opisem 
technicznym, ceną Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13522g,

Nasiona palmy sprzedam. 
Romeyko, Szyperska 1 m. 
14, tel. 89-35 (wieczorem). 

13440g
Z powodu wyjazdu za­
granicę sprzedam dobre 
meble i dywany z trzech 
pokoi wraz z telewizorem 
i radiem. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13434g.

Zamienię piękne, obszer­
ne mieszkanie — pokój 
i kuchnia, I piętro, z du­
żym balkonem (Garbary), 
na 2 małe względnie po­
dobne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13480g.

Łaty sosnowe 4X6 cm 
sprzedam. Tel. 17-86.
________ _____ _______ 13449g
Powózkę ogumioną w do­
brym stanie sprzedam.) 
Skrzypczak, Dąbrowskie-‘I 
go 288, oglądać: Piaskowa

Zamienię 2 mieszkania 
samodzielne, po 1 pokoju 
z kuchnią i łazienką — 
jedno, nowe budownictwo 
— ną 2*/j- lub 2-pokojo- 
we, 'najchętniej nowe bu­
downictwo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13485g.
Gprzów Wlkp.J Pokój
kuchnią, 
mięnię i

wygodami
j z 
za-

7, warsztat, 13459g
Sprzedam samochód „Sko­
da” L-120 oraz przyczepę
sanocką 3,5
Moraskó, pow.

t. Kubacha,

kslwalerkę. w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
13486g.

na podobne lub
Poznaniu. 
Ogłoszeń.
19 dla

Poznań.
13465g

Sprzedam sypialnię, ma­
szynę ±> szycia zagra­
niczną. Częstochowska 11 
m. 1 (Górezyn), godz. 14-r

Pracująca panienka po­
szukuje skromnego poko­
ju — może być wspólny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13497g.

17. 13468g
Sprzedam maszynę słup­
kową, maszynę krawiec­
ką, cena 3.0Ó0—2.500 zł, w 
dobrym stanie. Adres: 
Tadeusz Kantecki, Poz­
nań, Czerwonej Armii 23 
(w podwórzu, lewa stro-
na). 13470g

W pięknej dzielnicy Kęp­
na zamienię 2 pokoje z 
kuchnią i wygodami na 
takie samo lub większe 

Katowicach, Chorzo­
wie, Bielsku lub okoli­
cy. Zgłoszenia: Renata 
Wierdak, Kępno, ul. Gen
Sikorskiego 14. K360

Kupię spiesznie ’/s willi 
wyłączonej (2 pokoje, Rut 
chnia, komfortowe), naj- 
ćhętniej na Grunwaldzie 
lub okolica Ostroroga. O- 
ferty: Kanclerska 28, I 
ptr. 13722g
Dom jednorodzinny do 
wykończenia kupię w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13316g.
Sprzedam dom piętrowy 
w Śremie (ewentualna 
zamiana mieszkania). O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 

13370g,________

Ogłoszeń, 
19 dla

Sprzedam działkę budo­
wlaną lub zamienię na 
mieszkanie wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13397g.
Kupię domek jednoro- 
dzinnny, niewykończony 
lub rozpoczętą budowę, 
cena do 110.600 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13421g.
Zamienię domek jednoro­
dzinny, ogród na miesz­
kanie wyłączone w Poz-
naniu lub sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
13446g.

Ogłoszeń,
19 dla

Sprzedam 6 względnie 3
morgi ziemi Ostrze-
szowie pod budowę. Ski­
bińska, Ostrzeszów, Ka­
mienna 3. 13438g
Kupię parcelę pod dom 
bliźniaczy blisko tramwa­
ju (dzielnica Grunwald— 
Jeżyce). Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 13471g.
Sprzedam działkę 1020 m2, 
opłotowaną (Kamieniecka 
koło Junikowskiej), tele­
fon 621-95, godz. 18—20.
______________13379g
Kupię domek jednoro­
dzinny (w pobliżu ko­
munikacji tramwajowej) 
— mieszkanie do zamia­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13482g.
Sprzedam gospodarstwo 12 
ha, zabudowaniem, in­
wentarzem, zelektryfiko­
wane przy mieście. Bar­
tłomiej Mizerka, Arku- 
szewo, poczta Gniezno.
____  _ 13488g
Parcelę budowlaną 1000 
m2, przy końcu Dąbrow­
skiego (Krzyżowniki) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13503g.
Zamienię działkę budo­
wlaną na mieszkanie wy­
łączone w Poznaniu. Tel. 
839-75, godz. 8—16. 13512g
Parcelę budowlaną pil­
nie kupię. Ofęrty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13531g.



ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
W POZNANIU, ulica Kościuszki nr 57 

zawiadamia, że 
w środę, dnia 22 stycznia br., od godz. 16—19,30 

w odstępach półgodzinnych 
odbędą się w gmachu Zakładu 

ZEBRANIA INFORMACYJNE KURSÓW 
przygotowujących do egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich oraz kursów szycia i kroju 

I i II stopnia i kursu telewizyjnego 
a w piątek, dnia 24 stycznia br., o godz. 9 
zebranie informacyjne rannych kursów szycia 

i kroju I stopnia.
Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia. ' K332

UWAGA!
CZŁONKOWIE ZWIĄZKU HDI 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
HODOWCÓW DROBNEGO INWENTARZA 

W POZNANIU
PRZYPOMINA

że ostateczny termin

rejestracji lisów i norek
w Związku
upływa z dniem 27 stycznia 1964 r.

13833g

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZ. PRACY KRAWCÓW 
zawiadamia 

MIESZKAŃCÓW OSIEDLA „G 
że dnia 2 stycznia 1964 roku 

otwarty został

ZAKŁAD KRAWIECKI NR 
przy ul. Rycerskiej 35 

(Pawilon 34).
Przyjęcia klientów: 

od godz. 9—12 i od 15—17,30
Zakład wykonuje miarowe usługi krawieckie 

i naprawy odzieży.

UWAGA!

(narożnik ul. Zamkowej

Rentgen

K267

LECZENIE
grzybic — łuszczyc — łojotoków — owrzodzeń, 
podudzi na tle żylakowym oraz leczenie 
wszelkich chorób skórnych i wenerycznych

przeprowadza
GABINET CHORÓB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH

w ZAKŁADZIE USŁUG MEDYCZNYCH
SPÓŁDZIELNI PRACY LEKARSKO-SPECJALISTYCZNEJ

w POZNANIU, ul. 23 Lutego 40
dojazd tramwajem

do placu Wielkopolskiego).
Wszelkie informacje — telefon 96-05

W zakładzie przyjmują również 
lekarze specjaliści z zakresu: 

chorób wewnętrznych 
chirurgii 
ginekologii

(leczenie nadżerek)
LABORATORIUM ANALIZ

z szerokim zakresem analiz

laryngologii 
okulistyki 
pediatrii 
neurologii

LEKARSKICH

EKG

Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych 

W POZNANIU

wzywają odbiorców

K269

Na okres 2—3 mieś, 
potrzebny 

POKOJ 
UMEBLOWANY 
jednoosobowy.

Uprasza się o zgłosze­
nie pisemne.

Centralne Biuro 
Konstrukcyjne 

Przemysłu Taboru 
Kolejowego 

ul. Dzierżyńskiego 
nr 231/239.

Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu
ZAWIADAMIAJĄ MIESZKAŃCÓW MIASTA POZNANIA, 

że «fo końca stycznia 
NIŻEJ PODANE PUNKTY USŁUGOWE

przyjmują

GARDEROBĘ DO CZYSZCZENIA
w terminie e^pressowym 
g»o cenach luiijkhjch!

DĘBIEC 
WILDA 
ŚRÓDMIEŚCIE

JEŻYCE

GRUNWALD

ŁAZARZ

STAROŁĘKA

ulica
ulica
ulica 
ulica 
ulica 
ulica 
ulica 
ulica 
ulica

Opolska 38

ulica 
ulica

Przemysłowa 68
Dzierżyńskiego 25 
Dzierżyńskiego 3 
Strzelecka 17 
Garbary 33 
Ślusarska 23 
23 Lutego 16 
Czerwonej Armii
Dąbrowskiego 4

— telefon 20-42
— telefon 27-60

37 — telefon 16-36

ulica 
ulica 
ulica 
ulica
ulica 
ulica 
ulica
ulica

Dąbrowskiego 57 — telefon 436-70
Przybyszewskiego 44a, telefon 422-59 
Grochowska 49 — teł. 612-91, w. 1159 
Chociszewskiego 43 — telefon 665-84 
Grunwaldzka 62 — telefon 653-89
Głogowska 60 — telefon 659-54 
Głogowska 99 — telefon 614-02
Głogowska 188 — telefon 620-10
Starołęcka 34/36 — telefon 700-53

K379

INSTYTUCJA SPOŁECZNA W POZNANIU 
przy ulicy M a s z t a 1 a r s k i e j nr 8a 

posiada 

do wynajęcia LOKAL KLUBOWY

indywidualnych, którzy zakupili w roku 1963 
cegłę w Okręgowym Przeds. Handlu Opałem

do odbioru zakupionej cegły

K32?

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 13407g

SPÓŁDZIELNIA PRACY SAMOCHÓD”
W POZNANIU, ulica Jackowskiego 49, ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie:

Przetargi
1.

na zebrania — konferencje 
i różne imprezy artystyczne

w terminie do dnia 15 lutego 1964 roku.

z Cegielni Swierczewo. przy ul. Leszczyńskiej 60.

na około 70 osób z własną 
łem muzyczno - artyst. (na

kuchnią oraz zespo- 
wysokim poziomie). Dokładne terminy odbioru należy uprzednio

Zgłoszenia telefoniczne w godzinach
pod nr telefonu 543-59 oraz w godz. 

u kierownika klubu.

od 
od

8—15,
15—21

K373

ustalić z Cegielnią telefon nr 654-32.
K290

i Unieważniam skradzioną 
pięczątkę na nazwisko 
Joanna Siedlecka, lekarz

LABORATORIUM 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZEGO 

I WYROBÓW AŻUROWYCH 
W ŁODZI, ulica Gdańska nr 118 

Przedsiębiorstwo Państwowe

ujeźmie w dzierżawę

MAGAZYN
150—200 m*, w Poznaniu, na składowanie ele­
mentów obudowy stoisk mających zastosowanie 
przy organizowaniu ekspozycji na Targach. 
Oferty z podaniem warunków należy składać 
pod wyżej wym. adresem przedsiębiorstwa.

K288

Dnia 17 stycznia br., go­
dzina 19 zaginął piesek 
mały, suczka, rasy owcza- 

’ rek nizinny, długowłosy, 
I barwy ciemno szarej, biało 
| podpalany. Zwrot za 
i -wynagrodzeniem. Słowac- 
; kiego 47 m. 4, tel. 438-36. 
| 13847g 
] Wyżeł ostrowłosy, ow- 

। cutfki podhalańskie i in- 
zabłąkane psy ode- 
w Schronisku. 13830g

Zaginęła suczka biała 
(czarne łatki). Znalazcę 
wvnagrodzę. Wroniecka 
10 m. 11. 13878g
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną motoru „Iż” nr 
P B 0417. Apolinary Łasz-
kowski. 345p
Zgubiono legitymację stu­
dencką AM Kazimierz 
Kubis, Poznań, ul. Buko-
wa 9 m. 45. 1126p

med.-wet. 13596g

Zgubiono kartę rowero­
wą nr 954053 wydaną 
22. I. 1963 r. na nazwisko 
Józef Koprucki, Poznań, 
Chotomińska 34. 13652g

Zgubiono 
dojrzałości
Wiesława 
wydane w

świadectwo 
na nazwisko 
Urbanowska 

1959 r. przez
Liceum Ogólnokształcące
w Kórniku.

ozńe

13674g

Samochód ,.Octavia” — 
przebieg 26.000 km za­
mienię, dopłacę na „Mo­
skwicz 407”, „Simca-Eli- 
see” na dotarciu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13405g.

Dnia 16 stycznia 1964 r. zmarł, śp.

Franciszek Nowaczyk
długoletni członek naszej Spółdzielni

Przychodnia Obwodowa 
Poznań - Jeżyce unieważ­
nia zaginioną pieczątkę: 
Przychodnia Obwodowa 
Poznań - Jeżyce, Porad­
nia Ogólna nr 1, ul. Mic­
kiewicza 31. K314
Zgubiono legitymację

Posiadam większą go­
tówkę — oczekuję propo­
zycji z branży ślusarśko- 
blacharskiej lub kupiec- 
twa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13411g.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 
o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na 
nikowie.

Cześć Jego pamięci!

bm., 
Ju-

studencką UAM 
na Dziubienko, 
Engla 32.

— Hałi- 
Poznań, 

13432g

Rada Zarząd Pracownicy
RZEMIESLNICZEJ SPÓŁDZIELNI 

ZAOPATRZENIA I ZBYTU MECHANIKÓW 
W POZNANIU, ulica Wielka 21

 K371

Zgubiono kartę tramwa­
jową roczną. Anna Do­
pierała, Swoboda 48 m. 12. 
____________________ 13460g 
Skradziono przepustkę 
wydaną przez Poznańskie 
Zakłady Przemysłu O- 
dżież<^wego, Krystyna Łu­
czak, Łowęcin, pow. Po-

Wdowa (2 dzieci) posia­
dająca 50 mórg, pozna 
rolnika do lat 50. Cel ma­
trymonialny, Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13269g.

znań. 13451g

Pracująca z własnym 
mieszkaniem zapozna 
człowieka solidnego o 
subtelnym charakterze 
do lat 55. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13383g.

Poznam kulturalnego

Dnia 19 stycznia 1964 r. zasnęła 
najukochańsza mamusia, teściowa

w Bogu, moja najdroższa żona, nasza 
i babcia, przeżywszy lat 55, śp.

Helena Laskowska

wykształconego pana o- 
koło pięćdziesiątki. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13520g.

Pani niezależna, starsza, 
własne mieszkanie, po-

Pogrzeb odbędzie się w 
tarnej na Junikowie.

środę, 22 bm., o godzinie 12,15 z kaplicy cmen-

ślubi rencistę 
nego, powyżej 
Oferty Biuro

sytuowa- 
lat 60. 

Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 13560g.

MĄŻ,
W ciężkim smutku pogrążeni 

SYNOWIE, SYNOWA, WNUKI I RODZINA 
13898g

Dnia 18 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek i pradziadek, lat 84. śp.

Stefan Pawlik
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy 

cmentarnej parafii Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI I WNUKI

13889;

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
W SKÓRZEWIE, ogłasza PRZETARG na sprze­
daż 2 KONI ROBOCZYCH i 1 ŹREBAKA.

Przetarg odbędzie się 28 stycznia 1964 roku, 
w Skórzewie, pow. Poznań, o godzinie 11.

K347

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE 
URBANIE, pow. Oborniki sprzeda w drodze 
PRZETARGU:
8 SZT. KONI ROBOCZYCH w wieku 4—10 lat,
4 SZT. ŹREBAKÓW w wieku 1—3 lat.
Sprzedaż odbędzie się dnia 28 stycznia 1964 r„ 
o godzinie 10 w Urbaniu.

Wadium 10 proc, należy wpłacić przed przy­
stąpieniem do przetargu w kasie przedsiębior­
stwa. ’ K338
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
TAPICERÓW I DEKORATORÓW W POZNA­
NIU, ulica Dzierżyńskiego 35, ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonywanie 
USŁUG TRANSPORTOWYCH TRANSPOR­
TEM MECHANICZNYM LUB KONNYM w ro­
ku 1964.

Bliższe informacje można uzyskać w biurze 
spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K285

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
„GOPLANA” W POZNANIU, ul. Wawrzyń­
ca 11, ogłaszają PRZETARG na następujące 
roboty i zapraszają przedsiębiorstwa: pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do składa­
nia ofert na: OCYNOWANIE DWUKROTNE:

13 szt.
13 szt.
20 szt. 

Termin 
Bliższe

wózków z pojemnikami
beczek
muld (płaskie pojemniki) 
wykonania do 31 marca 
szczegóły uzyskać można

a
a 
a

1964

375
200

35

1.
1.
1.

w Dziale
Gł. Mechanika ZPC „GOPLANA”.

Oferty wraz z kosztorysami należy skła­
dać w terminie do dnia 29 stycznia 1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
30 stycznia 1964 r., o godzinie 10.

Zastrzega się prawro dowolnego wyboru ofe­
renta względnie unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn. K309

Dnia 17 stycznia 1964 r. zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 70, śp.

Piotr Bok
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 14 w Zbąszyniu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Zbąszyń, Poznań. 13852g

aa

Dnia 18 stycznia 1964 r. zmarł

inż. Józef Skicki
były długoletni dyrektor Rawickiego Zakładu Mechan. i Odlewni Metalu 

w Rawiczu oraz pracownik Przedsiębiorstwa Budowy Gazowni.

W Zmarłym tracimy doświadczonego i oddanego pracy zawodowej pra­
cownika.

DYREKCJA PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY GAZOWNI

POP - PZPR RADA ROBOTNICZA RADA ZAKŁADOWA
13853g

3.

4.

5.

6.

7.

8.

chromowanie akcesorii samochodowych; 
niklowanie kielichowe elementów do 
pomp samochodowych w ilości 1200 kg; 
regenerację amortyzatorów samochodo­
wych marki Warszawa i Star;
regenerację rozruszników i prądnic sa­
mochodowych marki Warszawa i Star; 
regenerację filtrów olejowych szczelino­
wych;
szlifowanie głowic samochodowych mar­
ki Warszawa i Star;
wykonanie uszczelek gumowych do pomp 
samochodowych według wzoru (w ilości 
70.000 szt.);
szlifowanie wałów korbowych do samo­
chodów Warszawa i Star,

Szczegółowych informacji dotyczących wyko­
nawstwa udzieli Dział Zaopatrzenia.

Oferty prosimy składać do 
1964 r.

Komisyjne otwarcie ofert 
28 stycznia 1964 r.

Do złożenia ofert zaprasza

dnia 27 stycznia

nastąpi w dniu

się przedsiębior-
siwa: państwowe, spółdzielcze i- prywatne. 

Zastrzegamy sobie wolny wybór oferenta.
K317

Komunikaty
KOMUNIKAT URZĘDU MIAR 

LEGALIZACJA WAG
i innych narzędzi mierniczych. 

OBWODOWY URZĄD MIAR W POZNANIU 
ulica Kościuszki nr 19

zawiadamia
że wtórna legalizacja narzędzi mierniczych 
tj.: wag, odważników, przymiarów bławatnych, 
pojemników itd., odbywać się będzie dla m.
Poznania w następującej 
nicami:

Wilda — w
Jeżyce — w

Grunwald — w 
Stare Miasto — w 
Nowe Miasto — w

czasie 
czasie 
czasie 
czasie 
czasie

kolejności — dziel-

od 
od 
od 
od 
od

22 — 31.
1 — 15.

17 — 29.
2 — 14.

16 — 28.

I. br.
II. br.
II. br.

III. br.
III. br.

Narzędzia miernicze do legalizacji wtórnej
należy zgłaszać w godzinach od 8—13.

Legalizacji podlegają wszystkie narzędzia 
miernicze z ostatnią cechą legalizacyjną rocz­
ną ,,62” lub wcześniejszą.

Kto stosuje lub przechowuje w gospodar­
ce narodowej narzędzia miernicze nielegali- 
zowane, podlega karze do 4,5 tys. zł grzywny 
lub 3 mieś, aresztu, albo obu tym karom 
łącznie. (Dz. U. R. P. nr 26, poz. 195, rok 1951).

 K240

Kol. Edmundowi Pestce
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

składają
Rada Zakładowa Dyrekcja 

PZF „POLFA”
K352

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
Józefowi Macniakowi 

pracownikowi naszej Spółdzielni 
z powodu zgonu Jego

Rada
składają

Zarząd Pracownicy
SPÓŁDZIELNI PRACY 

REMONTOWO - KONSERWACYJNEJ 
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO W POZNANIE

GŁOS WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew 
Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz 8_ 17- redaktor naczel­
ny 657-76; sekretarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro 
Ogłoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Grunwaldzka 19, lei. 452-89 i 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzie­

lają placówki „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, fel. 444-59. c-7
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Agnieszki

Słońce : 7.51—16.17 Dla sklepów i usprawnienia produkcji Taniec w ianiec z Czytelnikami

Pięknych wspomnień bal...
TEATRY

OPERA — g. 19 — „Straszny 
dwór”; POLSKI — g. 19 „Don 
Juan”; NOWY — g. 19 „Iluzja”; 
OPERETKA — g. 19 „Can Can”; 
MARCINEK — g. 11 „Tygrysek i 
piraci” (przedst. zamkn.); g. 16.30 
„Bałwankowa bajka”.

K!NA

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 — „Cichy wspólnik” (ang., 
16 lat); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Powiernik pań” 
(franc.,-12 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Pecho­
wiec na prerii” (USA, 12 1.); GONG 
g. 10—12 „Haszek i jego Szwejk” 
(radź., 14 1.), g. 16, 18 i 20 „Rozwód 
po włosku” (włoski, 18 1.); GRUN 
WALD — g. 17 i 19.30 „Człowiek 
pierwszego stulecia” (czeski, 12 
1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Ma­
rzenie” (ang., 7 1.); g. 15.30, 18 i 
20.15 „Guendalina” (włoski, 18 1.); 
KOSMOS — g. 17 „Taksówką do 
Tobruku” (franc., 12 1.), g. 19 — 
Dyskusyjny Klub Filmowy; MAL­
TA — g. 16, 18 i 20 „Przystanek 
komisariat” (węg., 14 1.); OLIM­
PIA — 10, 14.30 i 19 „Przeminęło z 
wiatrem” (USA, 14 1.); OSIEDLE 
— g. 16 „Konik polny” (radź., 12 
1.), g. 18 i 20 „Via Margutta” — 
(włoski, 18 1.).; PAŁACOWE — g. 
10 i 12.30 „Szukam ojca” (radź., 
12 1.), g. 15, 17.30 i 20 „Ogniomistrz 
Kaleń” (poi., 16 1.); PRZYJAŹŃ 
nieczynne; RIALTO — g. 11, 14, 
17 i 20 „Klimaty” (franc., 18 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Orkiestra wojskowa” (węg., 
14 1.); SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 
„Złodziej w hotelu” (USA, 18 1.); 
TĘCZA — g. 16 „Mały marzyciel” 
(radź., 10 1.), g. 18 i 20 „Szczęście 
w teczce” (jug., 14 1.); WARTA — 
g. 10—13 „non stop” „W zatoce 
białych niedźwiedzi” (dok., 12 1.), 
g. 15, 17.30 i 20 „Nóż w wodzie” — 
(poi., 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Julio, jesteś czaru­
jąca” (franc.-austr. 16 l.Ę WRZOS 
(Luboń) — g. 17 „Ballada huzar­
ska” (radź., 12 1.), g. 19.30 „Pracz­
ki z Portugalii” (franc., 16 1.); 
■WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„S. O. S. na Pacyfiku” (ang., 16 
lat).

RADIO
WARSZAWA i: 8.50 — „Z mo­

jej teczki”; 9.30 — Melodie z opt. 
„Statek komediantów”; 9.40 — 
Dla przedszkoli słuchowisko pt. 
„O zajączkach kłamczuchach”;

10 — Wiedeńskie serenady; 11 — 
Proszę mówić — słuchamy; 11.50 
— „Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
Rolniczy kwadrans”; — 13 — Dla 
młodych malarzy pt. „Obrazki ze 
świata”; 14.15 — „Radiostacja har­
cerska”; 14.30 — Płyty „Polskich 
Nagrań”; 15.10 — Dla uczniów 
szkół średnich, gawęda dr K. 
Kordylewskiego pt. „Niesforne 
dzieci Słońca”; 15.30 — Z życia 
ZSRR; 16 — Muzyka symf.; 16.35 
— Program młodzieżowy „Ja i 
praca”; 17.05 — „List z Polski”; 
17.25 — „Kartki z notatnika Po­
lowego”, ode. 3 L. Zieleńca; 17.50 
— Publicystyka międzynarodowa; 
18 — Wielka premiera — Frag­
menty nowego programu Parys­
kiego Teatru Piosenki „Olimpia”; 
19 — Nauka jęz. ros. kurs wyższy; 
19.15 — Gra Zespół Bieżana; 19.30 
— „Frontowe drogi” — wspom­
nienia dowódców Lud. Wojska 
Polskiego; 20.26 — Sport.; 20.30 — 
„Amor i Psyche” słuch wg. 
opow. Apulejusza „Metamorfo­
zy” czyli „Złoty Osioł”; 22.05 — 
Światło nie zgaśnie — audycja 
poetycka w 40 rocznicę śmierci 
Lenina; 22.20 — Koncert życzeń 
miłośników muz. poważnej.
Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — Nauka jęz. 
ang.; 8.35 — Przegląd prasy lite­
rackiej; 9.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10 — „Jarmark cu­
dów”; 12.50 — „My i nasze dzie­
ci”; 13 — Arie i duety operowe; 
13.20 — Muz. rozr.; 14.45 — „Błę­
kitna sztafeta”; 15 — Dla dzieci 
ode. pow. A. Bahdaja pt. „Wa­
kacje z duchami”; 16.25 ’— Felie­
ton B. Koguta; 16.35 — Utwory 
rozrywk. w wyk. Zesp. J. Miliana; 
17.12 — „Za Odrą i Nysą”; 17.32 
S. Prokofiew: I Koncert na forte­
pian i ork. op. 20 gra S. Rychter; 
18.50 — Uniwersytet Radiowy — 
cykl: „Dekalog włókiennictwa”, 
fel. doc. J. Majznera pt. „Pędzel 
i retusz włókiennictwa”; 19.05 — 
Muz. i aktualn.; 20 — Komentarz 
dla wsi; 20.10 — Kultura pilnie po­
szukiwana — Śmigiel; 20.30 — Za­
praszamy do tańca w różnych ryt 
mach; 21.27 — Sport i wyniki To­
talizatora Sport.; 22.10 — Uniwer­
sytet Radiowy — z cyklu: Re­
fleksje na temat współczesnej fi­
lozofii katolickiej; 22.25 — Gra Ze­
spół „Bossa Nova Combę” pod 
kier. K. Sadowskiego; 22.40 — U- 
twory zgłoszone na Międzynaro­
dową Trybunę Kompozytorów w 
Paryżu 1963.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19 , 21, 23.50.

22^1^
POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP.: 

16.55 — Wiadomości TV; 17. — 
Dla dzieci: „1000 lat w ciągu ro­
ku”; 17.45 — Progr. filmowy „Po­
dróże po święcie”; 18 — ..Gawę­
dy wilków morskich”; 18.20 — 
Teleturniej — ..Krzyżówka eko­
nomiczna”; 18.50 - Magazyn
wojskowy; 19.20 — „Sonata Appa- 
ssionata” — program w 40-rocz- 
nicę śmierci W. Lenina; 19.50 —

Tntercsujące są zamierzenia Wojewódzkiego Ośrodka 
Techniki WZSP w Poznaniu. Jeżeli zostaną zrealizo­

wane, handel otrzyma do sprzedaży różnego rodzaju arty­
kuły, pożyteczne szczególnie w gospodarstwach domo­
wych. Ośrodek grupuje wybitnych specjalistów, którzy 
pomagają spółdzielniom pracy w opracowaniu technologii 
nowych wyrobów i w rozwiązywaniu problemów produk­
cyjnych. Dzięki temu podjęto w ub, roku produkcję około 
20 nowych artykułów. Kontynuuje się prace nad dalszy­
mi nowościami.

Ostatnio opracowano w 
Ośrodku technologię wyrobu 
pasty do usuwania rdzy z me 
tali. Ma być ona znacznie lep­
sza od dotychczas spotykanych 
w handlu płynów, wpływają­
cych w pewnym stopniu 
ujemnie na czyszczone przed­
mioty. Inż. Ireneusz Jaśkie­
wicz opracował z kolei pastę 
do czyszczenia szyb z olejów 
i smug po oparach chemicz­
nych.

Chemiczna Spółdzielnia Pra 
cy w Pobiedziskach, która 
współpracuje z Ośrodkiem 
ma przekazać z kolei do użyt 
ku dalsze aparaty do siatko­
wego wypalania na szkle róż­
nokolorowych, trwałych ety­
kiet z emalii. Butelki i inne

Byli nauczyciele 
gośćmi 

świetlicy szkolnej
Sekcja emerytów-nauczycieli 

przy Dzielnicowym Zarządzie 
ZNP Jeżyce urządza comiesięczne 
spotkania w międzyszkolnej 

świetlicy przy szkole nr 8 (ul. 
Słowackiego). Za każdym razem 
dzieci przygotowują tu dla byłych 
nauczycieli bogaty program ar­
tystyczny.

W minioną sobotę na spotkaniu 
wystąpiły również zespoły świet­
licy. Tym razem zaprezentowały 
one tańce regionalne m. in. ma­
zura, poloneza i oberka. Zebrani 
obdarzyli małych artystów zasłu­
żonymi brawami. Było rzeczy­
wiście na co popatrzeć, zwłaszcza 
na taniec w wykonaniu Bożenki 
Bielskiej i Elżuni Orłowskiej ze 
szkoły nr 34. ,

Międzyzakładowa świetlica, pro­
wadzona przez Irenę Białową, na­
leży do rzędu dobrze pracują­
cych w naszym mieście. Prowa­
dzone są tu rozmaite kółka za­
interesowań, do których dzieci 
chętnie się garną. Świadczy o 
tym najlepiej fakt, że świetlica 
dysponuje miejscem dla 120 dzie­
ci. a przebywa w niej 160.

Szczególną ofiarność w pracy 
z dziećmi przejawia Kazimierz 
Brdęk, który prowadzi tu zespo­
ły taneczne. Nie mniej aktywny 
jest Komitet Rodzicielski. z 
przewodniczącą Barbarą Wiś­
niewską na czele, (a)

Na „Grunwaldzie 1“ 
jeszcze niedogrzane mieszkania
VV czoraj na konferencji w Prezydium DRN Grunwald, 
’ ’ przedstawiciele DBOR, Poznańskiego Przedsiębior­

stwa Budowlanego nr 2 orazDZBM jeszcze raz przedysku­
towali możliwości poprawy działania urządzeń centralne­
go ogrzewania na osiedlach „Grunwald I” oraz przy ul. 
Świerczewskiego.

Okazało się bowiem, że nie­
które mieszkania na „Grun­
waldzie I” nie są dostatecznie 
ogrzewane. Jak zapewnił 
przedstawiciel DZBM, inter­
wencji W tej sprawie jest

Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 — 
Sprawozdanie sportowe; 21.30 — 
Film prod^ radzieckiej „Tu żył 
Lenin”.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY (wejście bra­

mą z wieży pałacowej) — g. 14— 
18 „Wystawa Malarstwa Kolejo­
wego” ;

SALA TMMP (Stary Rynek 10) 
g. 9—18 „Poznań w akwareli” — 
art.-mal. Adama Batyckiego;

GALERIA ZPAP (St. Rynek Ar­
senał) — g. 10—18 „Wystawa Ple­
neru w’ Zagłębiu Konińskim”;
MUZEA

MUZEUM NARODOWE (Al. 
Marcinkowskiego 9) — g. 9—15;

MUZEUM BRONI (Stary Rynek) 
g. 10-15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA (ul. Garbary 17, tel. 
510-21) — chirurgia, interna, oku­
listyka.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA- 
LUNKOWE — ul. Chełmońskiego 
20, tel. 544-44; POWIATOWE PR 
— ul. Kościuszki nr 103, tel. 86-86. 

f APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 47. TYLKO DYŻUR 
NOCNY: Główna 53, Starołęcka 
79, Winogrady, Swarzędzka 6.

Prace Ośrodka Techniki W2SP

szklane opakowania z takimi 
etykietami produkuje w kra­
ju. na zagranicznych urządze­
niach, jedynie Huta Szkła w 
Antoninku. Produkowanie te­
go typu agregatów w Pobie­
dziskach stwarza zupełnie no­
we możliwości, gdyż nie wy­
twarza ich żadne państwo 
demokracji ludowej.

Spółdzielnia Wyrobów Me­
talowych i Modelarskich w 
Poznaniu zacznie z kolei pro­
dukować w tym roku, dzięki 
współpracy z Ośrodkiem i z 
Politechniką Wrocławską, 
aparaty do demineralizacji, 
czyli destylacji wody, mogą 
one być m. m. zastosowane 
w pralnictwie. Destylowanie 
polega na przepuszczaniu 
przez kolumnę jonitów około 
150 litrów wody' w ciągu go­
dziny. W związku z tym mo­
że odpaść konieczność pod­
grzewania wody, a zarazem 
powstaje szansa zaoszczędze­
nia opału. Wykorzystując tak 
otrzymywaną miękką wodę, 
można w dodatku znacznie 
przyspieszyć pranie, obni­
żyć jego koszty i umniej­
szyć zużycie środków piorą- 
cych.

W Ośrodku opracowuje się 
również technologię produk­
cji masy z odpadów powsta­
jących przy wyrobie celulo­
zy. Odpady te spływają bez­
użytecznie z wodą, gdy tym­
czasem mogłyby być one m. 
in. używane do wyrobu płyt 
dla przemysłu zabawkarskie-' 
go, meblarskiego i w budow­
nictwie.

Takie są najważniejsze te­
maty prac badawczych Ośrod 
ka Techniki. Niezależnie od 
nich skoncentruje on w tym 
roku swą uwagę na mechani- 
zowaniu w spółdzielniach 
uciążliwych operacji, uspraw­
nianiu transportu wewnętrz­
nego i technologii suszarnie- • 
twa.

Ośrodek systematycznie in­
formuje spółdzielnie, w opar­
ciu o fachowe publikacje, o 
wprowadzanych na świecie 
nowościach, zamierza zorga­
nizować przy kilkunastu czo­
łowych zakładach laboratoria 
i wzorcownie, by zrekonstru­

znacznie mniej niż w latach 
poprzednich, jednak zdarza­
ją się sporadyczne zażalenia.

Dyrekcja BOR stwierdziła, 
że dla lepszego ogrzewania 
mieszkań założono w tym ro­
ku w kaloryferach tzw. kryzy 
(specjalne urządzenie do rów­
nomiernego dopływu ciepłej 
wody). Niestety, niektórzy 
lokatorzy nie wpuścili insta­
latorów do mieszkań i stąd 
nie wszędzie zdołano założyć 
dodatkowe urządzenia.

Ponadto DBOR wyjaśniła, 
że zawory podwójnej regula­
cji. znajdujące się w poszcze­
gólnych mieszkaniach, są nie­
dokładnie wykonane i nie 
zdają egzaminu. Dlatego wła­
śnie trzeba było zakładać 
kryzy.

DBOR postanowiła, że do 
zgłaszanych przez DZBM nie­
dogrzanych mieszkań, pośle 
fachowców celem zbadania 
przyczyn panującej w po­
kojach niskiej temperatury.

Lepiej przedstawia się w 
tym roku sytuacja na osiedlu 
przy ul. Świerczewskiego. Lo­
katorzy skarżą się jedynie na 
przerwy w ogrzewaniu. Spo­
wodowane jest to jednak ko­
niecznością. Z chwilą bowiem 
podłączania do c. o. nowego 
bloku, na kilka godzin obni­
ża się temperatura w zaję* 
tych już mieszkaniach. Na to 
nie ma rady, gdyż nowe bu­
dynki oddaje się tutaj prawie 
co miesiąc, (a) 

ować wzornictwo w dziewiar- 
stwie, zabawkarstwie, przy 
wyrobie pamiątek, galanterii 
skórzanej, opakowań i odzie­
ży. Główny cel wspomnia­
nych akcji to podniesienie ja­
kości wyrobów i rozszerzenie 
możliwości eksportowych. (1)

Cenna
inicjatywa PTE

Ośrodek Konsultacji i Ana­
liz Gospodarczych Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego 
przeprowadził w Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych ba­
dania i ankietę wśród pra­
cowników dozoru i robotni­
ków, której głównym celem 
było ustalenie stosunku za­
trudnionych do pracy i przed 
siębiorstwa. Wyniki tych ba­
dań. prowadzonych pod kie­
runkiem doc. dr. W. Markie­
wicza i doc. dr. K. Wandelta, 
opracowano już i pierwsza 
ich część ukaże się w obszer­
nym skrócie w najbliższym 
roczniku PTE.

Równocześnie, począwszy od 
listopada ub. r.. doc. dr W. 
Markiewicz wygłosił dla do­
zoru technicznego fabryki 
cykl wykładów, w których 
omówił wybrane zagadnienia 
z zakresu socjologii w prze­
myśle. We wtorek 21 br. wy­
głoszony zostanie ostatni z te­
go cyklu wykład, połączony z 
wydaniem zaświadczeń i zor­
ganizowaniem wystawy ksią­
żek z zakresu socjologii i 
ekonomiki przemysłu.

Są to inicjatywy cenne i 
byłoby wskazane, aby o po­
dobnym doszkalaniu persone­
lu pomyślały również kierów 
nictwa innych większych za­
kładów. (1)

J. Dobraczyński 
na „Czwartku Literackim”

W najbliższy Czwartek Li­
teracki, w Pałacu Działyń- 
skich o godz. 19 spotka się z 
czytelnikami Jan Dobraczyń­
ski i opowie o genezie swo­
ich . ostatnich powieści, (na)

EKEKBKE!
• Przy ul. Grunwaldzkiej 60 za­

truciu gazem uległy: 50-Ietnia go­
spodyni (nazwiska na miejscu nie 
ustalono, gdyż była nieprzytom­
na); 7-letni Piotruś, 4-letni Ma­
ciuś, 2-letni Wojtuś i 2-miesięczna 
Beatka K.

Dzieci odratowano na miejscu, a 
gospodyni odzyskała przytomność 
dopiero po przewiezieniu do szpi­
tala.

• Zatruciu środkami nasenny­
mi uległa 24-letnia S. E.

• Pracując w ciemni fotogra­
ficznej, 23-letni L. J. przez po­
myłkę napił się rozpuszczalnika.

(t)

00030000000
Henryk W. — poczta Swarzędz. 

— Urząd Pocztowy w Swarzędzu 
od dłuższego czasu ma wyjątko­
wo trudne warunki. Mianowicie 
brak doręczycieli (2 doręczycieli 
na ogólną liczbę 7 ustalonych eta 
tów). Stąd też nieregularne do­
ręczanie przesyłek pocztowych. 
U. P. w Swarzędzu czyni stara­
nia, by sytuację jak najwcześ­
niej poprawić (2661)

MlIZYKAj

Pamięci L Różyckiego
Lwią część minionego wieczo­

ru symfonicznego poświęci­
ła Filharmonia Poznańska muzy­
ce Ludomira Różyckiego. Kom­
pozytor ten należał do grupy 
„Młoda Polska”, przeszczepiają­
cej na rodzimy teren niektóre 
techniczne zdobycze muzyki za­
chodnioeuropejskiej. Różycki 
rozpoczął swą twórczość od poe­
matów orkiestralnych, by zająć 
s.ę później operą — w końcu 
operetką. Symfonika zapewne 
stanowi tu celniejsze karty, a 
szczytowym dziełem jest ,,Anhe- 
lli”, obraz transponujący na 
dźwięk — wizję Słowackiego. I 
Refleksyjna i liryczna osnąwa 
nie ilustruje jakiejś konkretnej 
akcji. Wdzięcznie uformowana 
tematyka rozwija się na zasa­
dach czysto muzycznych. Me­
lancholijna zaduma przypomina 
styl innego naszego kompozytora 
tego okresu — Karłowicza. Bo­

gata szata instrumentacyjna na­
leży do zalet warsztatu Różyc­
kiego.

Poemat o „Bolesławie Śmia­
łym” napisany jest w formie 
luźnych obrazów o charakterze 
epickim. Opowiada historię wal­
ki króla z bisjkupem. Pełne 
zwrotów archaicznych dzieło ob­
fituje w nieco naiwne wyłado­
wanie temperamentu i emfazy 
młodziutkiego Różyckiego (wów­
czas ucznia Humperdincka w 
Berlinie), lecz zawiera już typo­
we cechy autora — bezpośred­
niość i szczerość fantazji. Opus 
o „Bolesławie” jak i „Anhelle- 
go” dyrygował z polotem Ro­
bert Satanowski, który już nie 
jedną zapomnianą kompozycję 
rodzimego repertuaru wprowa­
dził na poznańską estradę. Oka­
zuje się, że w okresie neoro- 
mantyzmu — poza Karłowiczem 
i Szymanowskim — mamy w na­

Opośród -naszych częstyc?!
spotkań z Czytelnikami 

tylko to jedno odbywa się w 
karnawałowej scenerii, na ta­
necznym parkiecie. Takim tra­
dycyjnym, organizowanym raz 
do roku spotkaniem był BAL 
64 „Głosu Wielkopolskiego”,. 
Nasi mili goście, którzy tłu­
mnie przybyli (zajęte były 
wszystkie miejsca) w sobotni 
wieczór do „Adrii”, dali pokaz 
szampańskiego humoru i wy­
borowej zabawy. P r z e ż y j- 
m y to jeszcze raz.

GODZ. 21. Przygotowania 
do balu zakończone. Wszystko 
zapięte na przysłowiowy ostat 
ni guzik. Głównym akcentem 
specjalnie udekorowanej na tę 
okazję „Adrii” jest duży ba­
lon o średnicy 1,5 m, zawie­
szony u sufitu z napisem 
„Głos Wielkopolski”. Zjawia­
ją się pierwsi goście. Panie w 
wymyślnych kreacjach, pano­
wie ubrani w stroje wieczoro­
we. A ponieważ orkiestra 
Henryka Kuczyńskiego bierze 
się do dzieła, na parkiecie no­
tujemy wkrótce komplet tań­
czących. Temperatura w sali 
gwałtownie zwyżkuje (do­
słownie i w przenośni). Zaba­
wa wyraźnie się rozkręca. Or­
kiestra od rytmów wolniej­
szych przechodzi do twista, 
którego prawdziwą ozdobą są 
refreny śpiewane przez pio­
senkarkę Kabaretu Piosenki 
Klubu „Od nowa” — Krysty­
nę Dudzińską.

GODZ. 24. Red. Jerzy Kna­
pik, który pełnił na balu rolę 
gospodarza, zapowiada pierw­
szą atrakcję - niespodziankę: 
konkurs dmuchania baloni­
ków. Do zawodów staje 8 pa­
nów z mocnymi płucami. Za­
danie brzmi: tak długo dmu­
chać, aż baloniki pękną. Kto 
pierwszy dokona tej sztuki 
otrzyma nagrodę. Następny 
konkurs, również dla panów, 
tzw. „ludwików”. Rzecz pole- 

'gała na tym kto pierwszy 
obierze kilka ziemniaków. Ko 
misja sędziowska, złożona z 
samych pań, miała trudne za­
danie, a balowicze — dużo 
uciechy.

Serię atrakcji uzupełniło lo­
sowanie odcinków kart ^wstę- 
pu. Kilkadziesiąt osób stało 
się dzięki temu właścicielami 
nagród ufundowanych przez: 
Zarząd Międzynarodowych 
Targów Poznańskich, MHD — 
Artykułami Gospodarstwa Do 
mowego, MHD — Artykułami 
Włókienniczymi, MHD Kwia­
ciarnie, PGL „Koziołki”, Po­
znańskie Zakłady Koncentra­
tów Spożywczych, PZG „Ka­
wiarnie”, Poznańskie Przed­
siębiorstwo Jajczarsko - Dro­
biarskie (żywa kaczka), Związ­
ku Łowieckiego, PHD „Jubi­
ler”, optyków p. p. Bentkow­
skiego i Salwińskiegó, plasty­
ków Irenę Dzisiewską, Zyg­
munta Sałatę, Eugeniusza Ro­
sika i Henryka Derwicha, 
„Goplanę”, p. Ireneusza Mor­
skiego. Dziękujemy także za 
pomoc poznańskim meteorolo­
gom (z Ławicy) za dostarcze­
nie wspomnianego już balo­
nu, a Teatrowi Polskiemu i 
Operetce za nagrody w posta­
ci bezpłatnych biletów.

Uśmialiśmy się też podczas 
odczyty ufania sloganów na 
„Adrię”. Autorzy sloganu u- 
znanego za najlepszy: 
„Adria” lokal doskonały 
„Głos” jest dobry lecz za 

mały” 
otrzymali do podziału indyka, 
dar szefa kuchni „Adrii”.

Po konkursach znów zapeł­
nia się parkiet. Na podium 
przy orkiestrze pojawiła się 

znana z estrady i telewizji 
piosenkarka Zofia Gładyszew- 
ska, której każdy występ, na­
gradzany był huraganem 
braw.

GODZ. 6 RANO (niedziela) 
— ostatni goście opuszczają 
miejsce zabawy. BAŁ 64 na­
leży już do pięknych wspo­
mnień,

M. I.
P. S. Wczoraj, kiedy to sprawo­

zdanie oddawano do druku, otrzy­
maliśmy kilka telefonów od ba­
lowiczów, dziękujących nam za 
miły bal. Dziękujemy za te do­
wody uznania. M. I.

Naukowe 
zebranie lekarzy
Wspólne zebranie naukowe 

członków poznańskiego od­
działu Polskiego Twarzystwa 
Lekarskiego oraz Polskiego To 
warzystwa Medycyny Sądo­
wej i Kryminologii odbędzie 
się w środę, 22 bm. o godz. 
19 w sali wykładowej Ana­
tomii Patologicznej przy ul. 
Przybyszewskiego.

Na zebraniu tym doc. dr 
med. E. Chróścielewski wy­
głosi referat pt. „Stanowisko 
lekarza w kwalifikowaniu 
zdolności kierowców do pro­
wadzenia pojazdów mecha­
nicznych”. Prof. dr T. Cy­
prian mówić będzie o psycho­
logii ruchu drogowego, a dr 
med. J. Pfeiffer wygłosi od­
czyt nt. „Współczesne poglą­
dy na działanie alkoholu ety­
lowego w ośrodkowym ukła­
dzie nerwowym, ze szczegól­
nym uwzględnieniem zdolno­
ści do prowadzenia pojazdów 
mechanicznych”. Ponadto dr 
med. T. Marcinkowski mówić 
będzie o wpływie zmęczenia 
kierowcy na przyczyny wy­
padków drogowych, (na)

INFORMUJEMY
Komenda Dzielnicowa MO 

Grunwald prowadzi dochodzenie 
w sprawach kilku kradzieży. Za­
trzymany sprawca dokonał m. in. 
w nocy z 25 na 26 listopada ub. 
roku kradzieży bielizny i kosza 
wiklinowego ze strychu lub pral­
ni jednej z posesji w rejonie u- 
lic: Głogowska, Kanałowa, Małec­
kiego, Strusia lub ul. Granicznej. 
Osoba poszkodowana proszona 
jest o zgłoszenie się w Komendzie 
MO Grunwald, ul. Matejki 57 — 
pok. 28, w godz. 8—10.

Informujemy, że w związku z 
prowadzonymi pracami na sieci 
energetycznej nastąpi przerwa w 
dostawie prądu na ul. Czajczej i 
ul. Dolina w dniu 24 stycznia br. 
od godz. 8 do 14. K12

„Humanizm socjalistyczny” to 
prelekcja, jaką dzisiaj o godz. 
19 w Klubie Wolnej Myśli, ul. 
Woźna 12, wygłosi M. Roszcza- 
kowa.

Zebranie z referatem dr. T. 
Wróblewskiego pt. „Europa Środ­
kowa jako region etnograficzny” 
urządza dzisiaj o godz. 18 PTL w 
sali Katedry Etnografii UAM, ul. 
Kantaka 2.

„Piosenka radziecka Twoim 
przyjacielem” to impreza, jaką 
dzisiaj o godz. 18 urządza Klub 
TPPR. W programie nauka pio­
senki z repertuaru I. Santor 
„Spotkanie z Warszawą”, skom­
ponowanej podczas pobytu w 
Polsce przez kompozytora ra­
dzieckiego E. Babadżaniana.

PRZEMYSŁ POKRYJE 
NASZE ZAPOTRZEBO­
WANIE, JEŻELI BĘDZIE­
MY WSZYSCY OSZCZĘ­
DZAĆ ENERGII ELEK­
TRYCZNEJ, ZWŁASZCZA 
WIECZOREM!

szej literaturze wartości cenne, 
których nie należy negować. 
Wprost przeciwnie. Oba poematy 
zostaną nareszcie spopularyzo­
wane jak najszerzej. Nazajutrz 
po „piątkowym” koncercie Fil­
harmonia nagrywała utwory Ró­
życkiego na płyty gramofonowe 
(na zamówienie warszawskiej 
wytwórni).

Omawiany wieczór miał egzo­
tyczną solistkę w osobie Hay- 
dee Loustaunau (Argentyna), 
grającej I Koncert na fortepian 
i orkiestrę S. Prokofiewa. Twar­
de, kwadratowe rytmy i śmiałe 
harmonie rosyjskiego mistrza, 
jego zachwycająca żywością i 
energią radosna tematyka — dos­
konale kontrastowała w progra­
mie z elegijnością młodzieńczych 
poematów Różyckiego. Loustau­
nau okazała się solidną pianistką 
o wysokiej sprawności technicz­
nej, silnym, nieco brutalnym 
uderzeniu i bogactwie brzmienia. 
Wrażenie po „Koncercie” Proko­
fiewa jeszcze pogłębiły bisy, 
wśród których wyróźnijmy kapi­
talną realizację „Ogni sztucz­
nych” Debussyego.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI


